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Na innem miejsou podajemy szczegółowy 
opia rozstrzygającego zwyoię^twa odniesionego 
przez wojska angielskie nad derwiszami. Tutaj 
zaznaozamy krótko, że wiadomość o niem wy­
wołała w Londynie ogromny enłuzyazm.

Narodowa duma angielska, podrażniona 
ostatniemi czasy sukcesami Rosyi w Chinach, 
otrzymała teraz piękne zadośćuczynienie. 
Od tygodnia już oczekiwano tam niecierpliwie 
wiadomości z pola wojny nad Nilem, a gdy od 
środy ubiegłej aż do soboty żadna nie nad- 
chód siła, zaczęto się bardzo niepokoić. Groma­
dy lMdu zbierały się przed ministeryum wojny 
i prs ?d redakeyami dzienników, a nic nie do­
wiedziawszy się, odchodziły sm utne, potrząsając 
głowami. Ten brak wszelkich wiadomośoi przez 
cztery dni pochodził stąd, źa burza przerwała 
w kilku miejscach druty telegrafu polnego, łą­
czącego armię K itchnnera ze stolicą Egiptu. 
Dopiero w sobotę nad wieczorem nadeszły 
spóźnione depesze egipskie, donosząoe niejasno 
o ważnyoh zajśoi&oh na teatrze wojny. Noc z 
soboty na niedzielę spędzono w Londynie w 
prawdziwej gorąozoe oozekiwania, tłumy zale­
gały plac przed ministeryum wojny, gotowe 
czekać chociażby do rana, Po półnooy wreszcie 
ro*e3zła się wieść o wielkiem zwycięstwie i 
zdobyciu stolicy mabdiego, nad ranem znane 
już były wszystkie szczegóły bitwy. Jedno 
uczucie ogarnęło Londyńczyków na tę wiado­
mość, a mianowicie, źe bohaterski obrońca 
Chartumu Gordon został nareszcie pomszczony. 
Temi słowy zatytułowało też wiele dzienników 
londyńskich swe niedzielne artykuły, a u stóp 
prm nika Gordona na plaou trafalgarskim nie­
znana ręka złożyła o świcie tablicę z napisem 
„At lastu! (nareszcie!)

Zepchnięta coraz to nowymi wypadkami 
politycznymi na dalszy plan, K reta przypo­
mniała się znów Europie. Dzisiejszy telegram 
donosi, że okręty angielskie bombardują stoli­
cę tej wyspy Kaneę i wznieciły w kilku punk­
tach tego miasta pożary. Bezpośrednim powo­
dem tego energioznego wystąpienia pancerni­
ków angielskioh były wedle dotyehozasowyoh 
skąpych wiadomośoi utarczki ludności muzuł­
mańskiej z wojskiem angielskiem, stojącem za- 
łogą w Ksnei. Wiadomość ta atoli me dopo­
wiada wszystkiego. Zdaje się, źe t© utarczki w 
Kanei były objawem rozpoczynającego się mię 
dzy muzułmanami kreteńskimi ruchu rewolu­
cyjnego i dlatego skłoniły admirała angiel­
skiego do zastosowania najenergiczniejszego ze 
środków, jakimi może rozporządzać. Od dawna 
już burzyła się ludność muzułmańska n Kre­
cie i nieufaem okiem spoglądała na interwen- 
cyę mocarstw europejskich. Osfcati umi czasy 
wzmogło się jej zaniepokojenie, gdy admirałem 
wie ułożyli projekt statutu ograniozonego dla 
Krety. Muzułmanie uważają ten statut jako 
wielce niekorzystny dla nich, jako odbierający 
im dotyohozasowe ich prawa i zdająoy ioh na 
łaskę i niełaskę chrześoijan. Przed kilku tygo­
dniami wręczyła nawet deputaoya muzułmań­
ska admirałom memoryał, w którym podniesio­
no skargi na krzywdy, jakie się dzieją ludno­
ści muzułmańskiej i zwrócono się do mocarstw 
z prośbą o wzięcie jej w obronę. Memoryał ten 
mieli admirałowie zakomunikować gabinetom. 
Odpowiedzi nań nie otrzymali Muzułmanie do- 
tyohozas, a tymczasem sąsiedzkie ioh stosunki 
z ohrześoiańakimi mieszkańoami wyspy stawały 
się coraz przykrzejsze. Istniejący od wieków 
antagonizm objawiał się w codzienny oh zwa­
dach i bójkach, w których nie małą rolę od­
grywała u obrze śaian chęć odwetu za tyloletni 
uoisk. Zajścia te utwierdzały muzułmanów w 
podejrzeniu, że Europa sprzysięgła się na ioh

zagładę i źe w jiowym staui6 rzeozy na K re­
cie wy ęoi oni będą niejako z pod prawa W y­
tworzył się więo farm m t rewolucyjny i dopro­
wadził do tego , że tłum muzułmański rzucił 
się na utrzymujące porządek w Kanei wojsko 
angielskie. Kiełkującą rewoluoyę stłumiły w 
zarodku granaty angielskie, rzucając postrach 
na całą ludność muzułmańską K rety i puszcza­
jąc z  dymem część jej mienia.

Wczoraj, tj. dnia 6 bm. odbyła się w 
Amsterdamie koronaoya młodej królowej Wil­
helminy i urzędowy ak t objęcia przez nią rzą­
dów Holandyą. W  przeddzień uroczystości, 
przyjechała kiólowa z H agi do Amsterdamu, 
który czekał już na nią, przystrojony w kwia­
ty, herby i chorągwie o barwach holenderskich: 
białej, ponsowej i granatowej, i barwach domu 
orańskiego, pomarańczowej i białej. Najboga- 
oiej przystrojoną była krótka droga, łąo?ąoa 
pałao królewski z główną k iro tą  w której miała 
się odbyć ceremonia koronacyjna. Świątynia 
była literalnie nabita ludźmi, których mnóstwo 
znajdowało się także na balkonach, w oknach 
i na daohaeh domów, położonych przy tej uli­
cy. Środkiem jej wojsko i gwardya obywatel­
ska utworzyły szpaler, wzdłuż którego posuwał 
się orszak koronacyjny.

Gdy na ozelp jego ukazała się na ulioy 
królowa-matka, a za nią królowa W ilhelmina 
w płaszczu królewskim, niosąc na głowie dya- 
dem w kształcie korony, wybuohnęły tłumy 
okrzykami ogromnego zapału. Wśród niemil­
knących ani na ohwilę wiwatów odbyła 
królowa piechotą całą drogę do kirchy, gdzie 
oczekiwali ją  już zgromadzeni tam przedsta­
wiciele stanów generalnych, ministrowie, ciało 
dyplomatyczne i liczni dostojnicy holenderscy. 
Po odśpiewaniu Chorału zapanowała cisza, 
wśród której królowa miała przemowę do na­
rodu. Wyraziwszy swoją radość z zaszczytu 
panowania nad ludem niderlandzkim , oświad­
czyła ona, że pomyślność ojozyzny uważa od­
tąd za jedyny cel swojego życia, nigdy dość 
jej nie będzie trudów i praoy około spełnienia 
tego wzniosłego zadania, a wszystuioh obecnych 
prosi o pomoo i współdziałanie w tym celu. 
Na koniec, wezwawszy błogosławieństwa Boże­
go dla tych zamiarów, wya^nała króiowa przy­
sięgę na konsiyLucyę, Mowa kiólowej zrobiła 
głębokie wrażenie. Po trzykrotnym okrzyku 
na oześó młodej władczyni, ogłosił prezydent 
pierwszej izby urzędowo wstąpienie jej na tron, 
poczem ozłonkow,e obu izb złożyli jej przy­
sięgę na wierność. -. - , .

Na tem skiń-^zyła się ceremonia korona­
cyjna. W śió i nowych ok zyaów wióo ła k ib ­
lu wa do zamku. Przez c*£y dzień przebiegali 
ulice heraldowie w strojach *reduiuw.eoznyoh, 
ogłaszając na rozmaityon pu n k ach  miasta ob 
jęcie rządów przez młodą królową. Wszędzie, 
gdzie się taki herold ze swoją znaną już wita­
j ą  ukazać, zrywały się nowe okrzyki, j^k gdy­
by radośną tę nowinę słyszano poraź  piem szy. 
Do podtrzymania zapału przyczyniało się lafcże 
k ikakrotue ukazanie s.ę obu królowych na 
balkonie pałacu. Po południu zaś odbyły one 
przejażdżkę po A astcrdaaue, podczas której 
towarzyszyły im n e milanące ani na ohwiię 
objawy przywiązania i radości. Gała iudnoso 
nutiła kwiaty, wstążki i krawaty kolorów dy­
nastycznych.

Zdobycie Omdurmtmu,
K jzpoczętą w r. 1896 kampanię celem od­

zyskania Sudanu Anglicy przeprowadzili w 
sposób prawdziwie świetny. Przygotowana u- 
miejętme, prowadzona systematycznie, krok za 
krokiem przez trzy lata, kampania pod dowódz­
twem jenerała Kuohenera na oznaczony z gó­
ry termin skończyła się zdobyciem Gmdarma- 
nu, a tem samem upadkiem państwa mahdiego.

Omdurman jest to dawny Chartum. Tylko, że 
ten leżał na wschodnim brzegu N b ,  gdy zdo­
bywszy Chartum w styozniu r. 1885, mahdi 
stolicę swą założył na przeciwległym, zachodnim 
b; zegu.

Wschodni Sudan opanował w r. 1821 che- 
dyw Mehmed Ali. Strefa ta obejmuje prowin- 
cye: Nubię z stolicą Dongolą nad Nilem, Ber- 
ber ze stobcą tejże nazwy, Gesir< h pomiędzy 
białym a błękitnym Nilem ze stolicą Senaarem, 
Ekwatoryę u źródeł N lu  ze stolicą Lado, d a ­
lej na wschodzie prowinnyę Takę ze stolicę 
Ka*s*ląf na zachód N;la Kordofan ze stolicą 
El Obsid, jeszcze dalej na zachód, przytykają­
cy do sułtanatu W adaj Darfur ze stolicą E l 
Faszer, nareszcie w y su ń ^ ą  najdalej w kierun­
ku południowo zachodnim i graniczącą już z 
wolnem państwem Kongo prowinoyą Bahr E l 
Gazal nad rzeką tejże nazwy. Ogromną ' tę 
strefę zamieszkują rożne plemiona murzyńskie, 
które po większej części, zwłaszcza po obu b rze­
gach Nilu, przyjęły mahometanizm i od w ie­
ków pozostawały pod wpływem arabskich kup­
ców, handlarzy niewolnikami lub po prostu 
łupieżców. •

Wcielenie Sudanu do Egiptu rzeczywiście 
oznaczało uwolnienie tych plemion z pod sro­
giego jarzma swych dręczycieli. Zapanował 
tam pewien łftd. Pod naoiskiem mocarstw euro­
pejskich ohedyw wzbronił handlu niewolni­
kami. Zaozynał się rozwijać przemysł. Za 
pierwszych rządów jeneralnego gubernatora Sa­
dami, sławnego Anglika Gordona (1874—1879) 
stosunki konsolidowały się coraz wyraźniej. 
W tedy regularnie parowce krążyły po gór­
nym Nilu od Chartumu aż do Lado. W pra­
wdzie szajka arabskich łowców &a niewolni­
ków, oburzona zakazami handlu niewolnikami, 
raz po raz wszczynała rokosze, przytłumi ane 
niebawem. Dopiero powstanie ba^zy Arabiego 
w właściwym Eg;poie (1881), zaprzątając A n­
glików i ubezwłaUniająo władse egipskie w Su­
danie, dostarozyło ckazyi do rozwinięcia się 
tam powstania na Większą skalę Na oz*le r u ­
chu stanął derwisz Muhamod Anmed, urodzony 
1843 w Dongoli, wsławiony pustelniczem ży­
ciem na wyspie Abie (na południe Chartuuiu), 
gdzie z razu zapowiadał bliskie zjawienie się j 
luahdiego t. j inesyasza, az w końou oświad­
czył, że on s*in jest tym zapowiedzianym 
mahlim . Arabskich kanalarzy ujął sobie up>  
watnieniem de handlu nie woln kami, dozwolo­
nego aoranem, masy tubylców murzyńskich 
sf*i.a yzował pyogrameui Ł lal.g  jno komunisty­
cznym zupełnej równości, dubrowomego ubó- 
s^wa, zniesienia poUaikow, ws rzemiężawcśoi 
na ziemi, a w nagrodę wi<Z6ik oh rozkoszy w 
przyszłem życiu. Pierwsze, podjęte o medoata- 
ieoi)t?yon s.łAoh wyprawy egipsaie łatwo poko­
nał. Wśród tłumów rozefzła «uę wieść, że ma- 
hdi kUiB egipskie w deszcz zamienia. Wojsko 
j*go z kaidym  dniem zwiększało się zbiegłymi 
po upadku Arabiego źoł aerzami egipskimi, 
przestępcami ~i awanturnikami wszelkiego ro­
dzaju. Już  we września r. 1883 zdobył stolicę 
Kiiidotauu E l Obeid, gdzie zabiał 20.000 kara­
binów. W jesieni tegoż roku pod Kaszgilem 
wyciął słaby odd^ał wojsk egipskich pod do­
wództwem A nglika Hioksa. Nieuawem poddają 
mu się Darfu i Bahr el Gazai, których guoer- 
natwrowie, miody Wiedeńczyk Biatin i Anglik 
Lup ton jako jeńcy zostali wysłani do obozu 
mandiego.

W lutym 1884 Gordon ponownie przybył 
do Chartumu, aio sam, zamiast z wojskiem an* 
gielskiem. Unia 23 października tegoż roku 
mahdi rozpoczął oDięńeui© Chartumu, który o- 
stateozme zb stycznia r. Ibbo zdobył. Tierw- 
szy na schodach pałacu gubern&tors&iego padł 
Gordon. Brzez ailka dm potem hajdamactwo 
mahdiego dopuszczało się w zdoDytem mieście 
orgn uaruoienstw 
naocznych

, których opisy w dziełach 
świadków ks. Ohrwaiaera i Siatiua

przejmują czytelnika dreszczem. W  tej chwili 
mahdyzm stanął w swym zenice. Odtąd powoli 
upada.  ̂Sam Mohamed Ahmed nie zdołał się 
oprzeć pokusom wszechwładzy. Z ascety zmie­
nia się nagle w Sardanapala lub Jana z Ley- 
denu. W krótce roztył się nadmiernie i umarł 
22 marca r. 1835 na zatłu^zozeme serca.

Przed śmiercią następcą swym mianował 
Abdullę z  południowego szjzepu Bagg&rów, 
równie przebiegłego, jak  okrutnego. Abdullah 
urodził się 1840. W edług opisu Slatina, jest to 
mąż średniego wzrostu, barczysty, jasno bru- 
ra tne j cery, nos ma prosty, wielkie, czarne 
oczy, regularne rysy twarzy, którą otacza siwa 
broda. Dawniej zgrabny w ruchach, z czasem 
stał się otyłym i ociężałym. Podstępny, a więc 
podejrzliwy, drugi mahdi uciekał się do wszel­
kich okruoieństw, aby upewnić się w władzy. 
Za młoda pastuszek, nie umie ani pisaó, ani 
czytać. Podczas gdy pierwszy mahdi w bitwie 
stawał w pierwszym szeregu, wojskowe funkeye 
następcy jego ograniczały się do rewii, którym 
się przypatrywał z wielbłąda. Dowództwo na 
wyprawach wojennyoh powierzał innym. Zm ar­
ły pierwszy mahdi przed śmiercią zapowie­
dział, że podejmuje wycieczkę do nieba, skąd 
wkrótce powróoi, aby zdobyć cały Egipt, A ra­
bię a zwłaszcza Mekkę. Za panowania jego na* 
stępoy granice państwa rozszerzyły się jednak 
tylko w południowym kierunku wzdłuż N ilu, 
gdy odcięty od wszelkiej komunikacyi z Egip­
tem namiestnik Ekwatoryi Emin w r. 1889 
widział się zmuszonym opuśeió tę prowinoyę. 
Tymozasem niebawem na wschodzie Włosi o- 
debrali derwiszom Kassalę, odoinająo ioh od 
morza Czerwonego, a wszelkie usiłowania w tar­
gnięcia z Nubii do wł&śoiwego Egiptu okaza­
ły się daremnemi. Państwa, które powstają 
w ten sposób, jak państwo mahdiego, w sku­
tek chwilowego zapału i fanatyzmu mas, upa­
dają od chwili, gdy się zatrzymują na dradze 
zwycięstw. To też od lO-eiu lat państwo mah­
diego wegetowało tylko i to dzięki ostrożności 
Anglików, którzy ociągali się z rozpoczę­
ciem wyprawy, zanimby była najdokładniej 
przygotowana.

Zdobyta teraz stolica mahdiego Omdur­
man była pierwotnie wioską - na zachodnim 
brzegu Nilu, zamieszkaną przoz piem.ę Diinoja. 
K ieay pierwszy m*hdi rozpoczął oblężenie 
Chartumu, założył tu główną kwaterę. W ycięto 
drzewa i krzaki nad brzegiem rzek, odmierzano 
przestronny plac dla mo ilitw publicznych, obuk 
hukego stanęły namioty m ah iieg j i jego frzeon 
kal fow. inandi ogłosił, ze tu zatrzymuje się 
ty±ko na krótki czas, kgdyż meoawem wy uszy 
na zdobycie Egiptu i A*yn Za panowania 
Abdulli Omatuman stał się definitywną stolicą. 
BoHegłośc jej od południowego do półuoenego 
krańca wzdłuz Ndu wynosi i l  kilometrów. Po­
nieważ z początku wszyscy starali się budować 
domy w pobliżu rzek:, aby nie mieć daleko do 
wody, szerokość miasta wynosi ty lk j około 5 
kilom. Z początku miasto składało się wyłącznie 
z chat słomianych. Z czasem powstał meczet 
z cegieł, następnie murowane domy kalifa i emi­
rów. Najwię*szem zabudowaniem jest Kubła 
czyli mausoleum zmarłego mahdiego o daleko 
widnej, 80 m. wysokiej kopale, która miała 
mahometanom Sudanu zastąpić Kaabę Mekki. 
Ud południowej strony do głównego placu przy­
tyka gmach kalifa, za którym stoi szereg do­
mów jego kobiet, rzezańców, sług, magazyny 
i stajnie, otoczone murem. Główną bramą „pa 
łaou* wchodzi się na ganek, wiodący do pokry­
tego dziedzińca, gdzie kanf udzielał posłuchań. 
Stąd drugą bramą wchodzi się do jego pryw a­
tnych zabudowań. Są to domy bez piętra, skła- 
dająoe się z sali i dwóoh bocznyuń pokojów. 
Tylko jeden z tych domów ma piętro o 2 po­
kojach z oknami na wszystkie strony, skąd 
otwiera się piękny widok na całe miasto. Na 
dziedzińcu posiucnań nie było żadnych sprzę-
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FATALNA DEWIZA
POWIEŚĆ 

przei
WINCENTEGO far. ŁOSIA.

(Oiąg dalszy)-
Po krótkiej rozwadze, plan księżnej za­

czął mi się podobać. Cóż bo naturalniejszego 
jak tc, żeby narzeczona pojeohała odwiedzić 
ohorego narzeozonego i to przebywającego u jej 
blizkiej kuzynki. .

Pożegnałem więc księżnę i pobiegłem do 
pułku, by uzyskać urlop kilkodniowy i wysłać 
do Kewemarku depeszę uwiadamiającą o na­
szym przyjeżdzie, oraz aby dać znać Erdódemu 
O nowea postanowieniu.

Rotmistrz nie zdziwił się woale, owszem 
uznał projekt księżnej za naturalny i dobry, a 
nawet po chwilowym namyśle oświadczył:

— To i ja pojadę z wami. W przydługiej 
podróży będzie nam w czworo weselej. Stęskni­
łem się zresztą za Kereszą. Brak nam go w 
pułku.

Zamiar Erdódego uszczęśliwił m n ie ; to 
też chwyciłem go za słowo i o jedenastej w 
nocy znaleźliśmy się na d w o r c u  kolei północnej.

Księżnej jeszcze nie było, a do odejścia 
pociągu pozostawało kilkanaście minut czasu.

—  Żeśmy się też tek trapili tem  w szystkiem
— rzekł rotmistrz — a nie wpadli na taki pro­
sty sposób uspokojenia Maryi, a może i zado* 
wolenia Arpada. S^an jego, który wydał ci się 
podejrzanym i tak dziwaczne nasunął myśli, 
był może skutkiem tęsknoty, jakiej tu również 
ulega księżniczka. Arpad, to natura gorąoa...

Takeśmy gwarzyli, gdy zjawiła się księż- 
niozka z córką.

Marya była spokojną, ale nie tak, jak się

tego mogłem spodziewać.
— A więc — zagadnąłem — powinnaś już 

pani czuć się szczęśliwą. Aa kilkanaście godzin 
ujrzysz nareszcie swego narzeczonego.

Księżniczka spojrzała nu w oczy tak, jak ­
by chciała powiedzieć, iż bredzę od rzeozy i 
odparła:

— Tak jestem zmęczona oczekiwaniem, tak 
strawiona niepokojem, iż me mogę uwierzyć, 
że istotnie zooaozę Arpada. Nie może mi się 
to w mej ibolałej głowie pomitśció.

A mówiła tonem tak smutnym i przeko­
nywającym, że mimowon uległem i ja  uczuciu 
niezrozumiałego zwątpienia i wewnętrznego m e­
wy tłómaozonego, a tak łatwo udzielającego s±ę 
niepokoju.

XVI.
Przybyliśmy do Keszemarku późaym wie­

czorem.
W ciągu całej podróży, dręczyła księżnicz­

kę jedna tyiko myśl, a mianowicie, ozy będzie 
mogła jeszcze w tym dniu Widzieć narzeczone­
go. J a  i Erdódy obiecywaliśmy jej to z pewno­
ścią, polegając na depeszy Arpada, w której 
donosił, iż ma się znaczcie lepiej, ja  ko też na 
tem, co sam widziałem podozaj osia mej m o­
jej u niego bytności.

Byłem przekonany, że jeśli nie wyjdzie 
na nasze spotkanie, to będzie nas oczekiwał u 
siebie.

W  przedsionku zamku jednakże powitała 
nas sama pani Irina, mby to uradowana, ale 
znów nie tak, jak  się spodziewać najeżało i
przeprowadziła nas do pokojów gościnnych, 
położonych w prawem skrzydle zamkowem i 
wspaniale przygotowanych.

Zaitdwie pozwoliwszy nam uporządkować 
tualety, pani Irina zaprowadziła nas do sal re- 
cepoyjnyeh, gdzie zastaliśmy w olorzymiej ja­
dalni zastawioną wieczerzę i zwykłych domow­

ników baronowej. Tym razem był i doktor, 
/^amm jednak eUążyłem się z mm przywitać, 
Eraddy ujął mnie pod ramię i szepnął mi na 
ueho:

— Więo Keresza ni© opuszcza jeszcze miesz­
kania?... A ozy zauważyłeś, Ze baronowa jest 
jakaś dziwna?

J aa tu ? zapytałem* Rotmistrz zaś odparł:
— óuttm ją  wprawdzie mato, jednak wydaje 

nu się ona ozisiaj nienaturalną.
— Nie rozumiem cię — wtrąciłem.
— Nie rozumiesz? Batrz jak jest niespokoj­

ną, jak jej w idzie oczy rzucają ^raw e trwoź­
ne wejrzenia a twarz mieni się, mby ka­
meleon.

— Zdaje ci się, ona zwykle jest taką.
— B jle  Kereazy me było gorzej... — dodał 

rotmiatrz z troaką.
Bodszeałem ku doktorowi, który rozma­

wiał w rogu sali ze starą ciotką pani Irm y. 
W drodze jednakże do mego zatrzymała mme 
Marya, z wyrazem wielkiego mezadowolenia i 
meoierpliwcśoi w twarzy.

— Drogi panie! — rzekła z oicha — idź do 
Arpada... — a spuszczając oczy d^duła: — i 
postaraj się, żebym go choć przez chwilę mo­
gła widzieć dziś jeszcze.

— Dobrze — odrzekłem i pobiegłem do dok­
tora, bo już siadano do stołu.

— Chciałbym widzieć się z hrabią, doktorze 
— oświadczyłem.

— To niemożliwe, gdyż hrabia już epi, — 
odparł on sucho. Widząc zaś moje zdziwienie, 
dodał: — Pan Keresza ma się znacznie lepiej. 
Ale zauważyłem dzisiaj..-

Urwać, zmięazał się; zająknął, a ja  utkw i­
łem w nim wzrok podejrzliwy. Bo chwili 'j©" 
dnak dodał:

— Zauważyłem pewne rozgorączkowanie z 
powodu przyjazdu państwa... A nic tak nie

szkodzi w tych właśnie ohorobaoh, jak podnie- 
oeme i bezsenność. Zadułem mu więc kilka 
kropel morfiny.., i usnął.

Więo Keresza był jeszcze w stanie tak 
bardzo grcźuym, że trzeba było uciekać się aż 
do takicń środków ostrożnośoi?..,

■ Fizyogaomia doktora wywarła na mnie 
wrażenie podebne do tego, jakiem u uległem za 
pierwszą mują bytnością w Keazemarku. J

Tymczasem siadano do stołu. Merya do­
strzegła moje pomięszame i utopiła we mnie 
wzrok pytający. Bani Irma tyczasem prowadzi­
ła sztucznie ożywioną rozmowę z księżną.

Erdody spoglądał to na mnie, to na Maryę
i czytałem na jego obliczu, że i na niego dzia* 
łała dziwna atmoslera Keszemarku. Podczas 
kolaoyi jednakże, podochoOuiiy kilkoma kielisz­
kami tokaju, odezwał się przez stół do do­
ktora :

~  Kochany doktorze! Czyż nie widzisz cie­
kawości na obliczu księżniczki ? Zaspokój-że ją  
przecie!... Nie umiesz ozytać w twarzach księ- 
zniozek. Jesteś złym doktorem.

Wszyscyśmy skierowali oczy na doktora, 
a on to bladł, to czerwieniał, leoz milozał, nie 
mogąc znaleźć słów na odpowiedź

Erdódy, widząc, jakie wrażenie wywarła 
jego aiiokuoya, chciał dać doktorowi czas do 
ocnłomęcia, więc podchwycił :

— Właściwie jesteś dobrym doktorem, bo 
nam wyleozyłeś Kereszę, z którym  było fa ta li- 
bus.. — Tu rotmistrz przerwał i zwracając się 
do Maryi, wtrąoił : — Taa, było fatalibus, księ­
żniczko... — Boczem znów c iąg n ą ł: — Ale nie 
jesotś gelaniem, mój panie eskulapie, bo trzeba 
było, bądź co bądź, pokazać nam dziś Kereszę, 
a w ostatnim ju t  razie choć obiecać, źe uozy- 
nisz to jutro z rana...

Doktor wciąż milczał. Zrobiła się więo 
dokoła stoła cisza, którą przerwała pani Irma.

tów, prócz kanapki (angoreb) dla kalifa. Nato­
miast w jego prywatnych pokojach znajdowały 
się żelazne, bogato : pozłacane łóżka, zabrane 
w Chartumie, grube - kobierce, jedwabne po­
duszki, pająki, zwierciadła, firanki i portyery 
z drogich m ateryj. ~r

Opróoz właściwej rezydenoyi w środku 
miasta, kaLf miał kilka domów na półnoonym 
i południowym krańou. Szerokie ulice ze 
wszystkich stron prowadzą do głównego pała­
cu. Ogromny mur otacza całe miasto. Ulioe 
p rłne ścierwa wielbłądów," koni, osłów, koi 
i t. p., zatruwającego powietrze. Tylko w wiel­
kie święta kalif nakazuje ozyśoió miasto. Koń­
czy Się zwykle na tem, że śmiecie zmiatają 
na kupę, gdzie pozostaje aż do pory wielkioh 
deszczów. To też stosunki sanitarne są opłaka­
ne. Najczęściej pojawiają się febra i dysaen- 
terya, w listopadzie i marcu tyfus, zabierające 
liczne ofiary. W edług obliczeń ks. Ohrwaldera 
Omdurman mieścił około 150,000 mieszkańców. 
Ludność jednak często się zmieniała, ponieważ 
w porze deszczów i zasiewów tłumy opuszozały 
stolicę, spiesząc do odległych prowincyi upra­
wiać rolę. Najcenniejszych wiadomości o sto­
sunkach w Omdurmanie dostarczyli dwaj jeńoy 
którym się udało ujść z niewoli ks. Ohrwalder, 
Tyrolczyk, w dziele „Aufstand u. Reich des 
MahdiM, Iansbruok 1892 i wiedeńozyk Slatin, 
obecnie pułkownik w wojsku angielsko-egip- 
skiem w dziele: F euerundS chw ert im S udana, 
Lipsk 1896,

Dopiero na początku roku 1896 rząd au» 
gielski postanowił pomścić śuaieró Gordona i 
odzyskać Sudan egipski. Starannie przygoto­
wano wyprawę pod ? kierownictwem Sirdart 
Kitchenera. Doborowe jego wojsko składało się 
tylko z 20.000 żołnierza, przeważnie Egipoyan,
0 stosunkowo lioznej kawaleryi, 800 jeźiźoaoh 
na w iełblądaoh, artyleryi najnowszej kon­
strukcji, oddziale inżynierów, kompanii sani­
tarnej i fc. d. Operaoye wojska miała wsp erać 
floty la 14 łodzi armatnich na Nilu. Dnia 16 
marca roku 1896 w parlamenoie angielskim to- 
ozyła się dyskusya o zamierzonej wyprawie. 
Dnia 2b tegoż miesiąca europejska ko mi* v a 
długu egipsziegi 4 głosami przeciwko 2 (Fran- 
oyi i Rosyi) zgodziła się na ©kspedycyę. W kro­
czywszy w maju do Nubii i odparłszy przednią 
straż derwiszów 6 czerwca pod Firkel, posu­
wając się powoli, ale bez przerwy na południe,
1 budując równocześnie kolej żelazną na brze­
gu Ndu, jenerał Kitokener 23 września zdobył 
Dongolęi • na ozem skończyła się ’ kampania 
pierwszego roku. We wrześniu roku następne­
go, postępując równie ostrożnie i nie napotkaw­
szy na poważny opór derwiszów, Kitchener do­
tarł do Ber ber u. W  roku bieżąoym kampania 
rozpoczęła się już 8 kwietnia st*nowozem zwy­
cięstwem nad 20-tysięoznem wojskiem Mahmu- 
da nad rzeką Atbarą (wpadająoą od wschodu do 
Nilu), nie zbyt daleko od Berberu. Po tej klę­
sce derwisze nie śmieli już oprzeć się marszo­
wi Anglo-Egipcyan na południe. Pod stolicą 
Omdurmanem, miał się rozstrzygnąć los m ah­
diego. Pobity na głowę, Abduilah ucieka do 
Kordofanu. Tymczasem parowoe angielskie, 
nie zatrzymując się w Chartumie, spieszą w 
górę Nilu, aby połączyć się z Maedonaldem, 
maszerującym z Ugandy przez Ekwatoryę na 
północ. Tym sposobem cały Nil aż do źródeł, 
znajduje się znowu pod władzą Egiptu, wzglę­
dnie jego angielskiego zwierzohmka.

W Paryżu i Petersburgu, skąd wyprawie 
angielskiej stawiano wszelkie dyplomatyczne 
przeszkody, zdobycie Omdurmanu wywoła przy­
kre uozu ie. Z objaktywnego i wolnego od 
zasadniczej anglofobii stanowiska, można się 
tyiko radować ze zwycięstwa, które kładzie 
konieo potwornemu panowaniu mahdiego, o- 
swobadza z ciężkiej niewoli kilkadziesiąt t E u ­
ropejczyków i szeroką strefę Sudanu wscho­
dniego otwiera znowu wpływom oywilizaoyj 
europejskiej.

I Na nią więo teraz skierowały się wszystkich
1 oczy. ~ ~ <

Baronowa z pomięszaniem, nie mogaoem
ujść nozyjej uwagi, objaśniła: ’ ■

W łaśnie prosiłam doktora, aoy uczynił 
wyjątek od reguły... -- tu przerwała i zwraca­
jąc się twarzą do Maryi, a oczami unikając 
spotkania z jej ozystym i trwoźnym wzrokiem, 
dodała : — Bo może nie wiesz, że pan Kere­
sza jest tak nerwowy, iż jeśliby nie usnął do 
dziesiątej wieozorem, to, jak mówi doktór... nie 
spałby noc całą...

— Właśnie — wtrącił dopiero tera* medyk, 
ale jak gdyby dlatego tylko, aby oszczędzić 
pani Irmie dalszego tłumaczenia, którego tru ­
dności i przykrości ukryć nie mogła. ;

Skc ńozyła się ^reszcie ta  kolaoya, no k tó ­
rej ia i Erdody , oddaliliśmy się natyonmiast 
w głąb sali, w oelu wymiany poczynionych 
spostrzeżeń, oraz jednakowych a tak dziwnyoh 
myśli i wrażeń

— Tu coś jest — mruknął rotm istrz — tu  
ooś jest fatalibus...

— Ale oo ? — zapytałem trwożn e i doda­
łem : — A dziwiłeś się moim myślom...

— Ach! Jeśli wtedy takie samo wiato tu  po­
wietrze... Ależ ten doktór kręcił się jak na tor­
turach, a pani Irma.. i pani Irmal... Gdzież się 
podziała jej pewność siebie, spojrzenie wyzy­
wające? Skąd to jej pomięszanie ? to drżenie 
j©j głosu ?

Nachylił się ku mnie i zapytał ponure:
— Wiesz-li na pewno, źe K eresza jest tu taj?

To pytanie, zadane tak seryo i z prz^uję­
ciem, odebrało mi na ohwilę przytomność

— Tak 1 — pomyślałem — chyba Kereszy 
nie ma już w Keszemarku, bo jakże in&ozej 
możnaby wytłómaozyó to wszystko ? t

(Ciąg zastąpi)
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goi zamaohu i uezuli żal, że go nie będzie? 
Możemy zapewnić, ie  jedynem ioL życzeniem 
zawsze było, aby wszystkie trudności dały się 
rozwikłać sposobem konstytucyjnym, bez 
uszczuplenia oięiko zdobytyoh praw krajowych 
i obywatelskich. Ale mowa o upadku parla­
mentaryzmu nie może być nazwana frazesem. 
Prawda, Rada państwa austryacka uchwaliła 
niedawno wielkie i bardzo ważne reformy, 
wspomniane wyżej przez Słowo 'polskie, lecz 
uczyniła to ona w poprzedniej kadenoyi. Za­
raz potem przyszła kurya V — i od tej chwili 
jedyną reformą w obradach Rady państwa, je­
dynym owooem ioh narad były same tylko 
aw antury: latały w powietrzu kałamarze, rozle­
gało się trzaskanie pulpitów, brzmiały karczem­
ne wyzwiska, błyskał nóż Pfersohego, deputo­
wani nie tylko pokazywali sobie pięści, ale 
częstowali się niemi, rzucali się na trybunę, 
na prezydyum i nic — nio więcej przez pół­
tora roku. Ozy to nie jest upadkiem parlamen­
taryzmu ? Ozy to warto byłoby zakonserwo­
wać ? Konserwatyśoi szczerze pragną uzdrowie­
nia parlamentaryzmu, powrotu do tych pięknyoh 
czasów, gdy on był wzorem poważnych narad 
natchnionych urzuoiem patryotyozuem i rozu­
mną myślą o cał śoi. K uryi V-ej cofnąć nie 
można, ale ponieważ jej przedstawiciele parla­
mentarni widocznie w sobie nie mają poczucia, 
jak  się powinno zachowywać w oiele prawo- 
dawczem, przeto trzeba ioh ustawić na pew­
nych torach, z których nie mogliby zbaczać w 
sposób tak szkodliwy i zdrożny — trzeba re­
formy regulaminu Takiej tylko zmiany kon- 
serwatyśoi chcą i tego nie ukrywaj*, choćby 
się to komu podobało nazwać tak  zdyskredyto­
wanym wyrazem, j a k : „zamachtf.

Ale po tej nieusprawiedliwionej wyoieozce 
przeoiw konserwatystom, znowu wraca Słowo 
polskie do rozsądnego zdania, i e :

Niech tylko delegacja polska zostanie wierną 
tym zasadom i poleceniom swego Sejmu, a nie pój­
dzie na manowce, na które ją chcą pchnąć zacie­
trzewieni bankruci polityczni, nie pójdzie na śle­
pe wyciąganie drugim kasztanów z ognia, bo bied 
i potrzeb krajowych tyle czeka i w niehogłosy 
krzyczy o podjęcie naz&d czynnej pracy nad nhpra- 
wą krajowych stosunków, nie pójdzie na aberracye 
rasowych polityk, ale zostanie wierną polityce na­
rodowej i krajowej, a wtedy odda usługi wierne 
narodowi, krajowi i — państwu.

Zupełnie się z tern zgadzamy, wszelako 
pod tym warunkiem, że to nie oznaoza, iż ma­
my jeden sojusz zamienić na drugi i naprzy- 
kład pracować dla liberałów niemieokiob.

Dziwacy na tronach.
Oryginałów i dziwaków nie brakowało 

nigdy nawet wśród głów nkoronowanyoh. K il­
ka z nich przedstawiamy naszym czytelnikom, 
zaprcszająo ioh najprzód do Monaoo. Łeoz aby 
się ooś dowiedzieć o jego władoaoh, nie warto 
wertować w ofioyalnyoh kronikaoh history- 
oznyoh W łoskie przysłow ie:

Son Monaoo papra lo soogłio 
Non semino e non raoooglio,
E  par m angiar voglio!

(Je-tem Monaoo na szozyoie skały, nie 
potem robi Słowo Polskie taką szarką na kon- , sieją, ani nie orzą, a  przeoież ohoą je ść) 
serwatystów: j przysłowie, które zresztą do dziś dnia zostało

Oni sią tak cieszyli, ie  eią ugoda wągier- aktaalnem, naprowadza badaoza na to, ie  o 
ska przyda na urzecsywistnienie ich partyjnych wiele wiąoej szozegółów interesujących o ro- 
widoków i widoczków Jak nareszcie oiedwuzna-i dżinie G-rimaldioh, książąt Monaoo, znajdzie w 
cznie okazało sią, ie komunikat rządu „jesteśmy na j nieofioyalnych dziełach historyoznyoh, które 
wszystkie ewentualności przygotowani* nie zna- j odznaczają sią wiąkszą niedyskreoyą. - 
czy nio innego, jak tylko, ie  jeżeli zawartej ‘ Zanim bank gry  pokrył Monaoo złotem i 
przez rząd ugody nie uchwali parlament, to ją za- krwią, woale nie wiodło sią biednym mieszkań* 
p.wnia § 14, zaczął sią nieutulony żal. Myślałby j oom Monaoo. Dawniej prowadzili wierni pod- 
może kto, ie  to poozueie konstytucyjne i parlamen- > dani Grimaldioh iyoie zbójeokie i jako piraoi, 
tarne boleje, nie, to znowu tylko żal za — awan- wprawni w swojem rzemiośle, wyżywiali zeń 
turą „zamachu“, od której spodziewali sią Bóg wie siebie i swoich k siążą t; od kiedy jednak Frau- 
ezego, nie tyle w Austryi, co — w kraju, dlaswo- j ouzi i Włosi tego rzemiosła sią oduczyli, ro- 
ich partyjnych celów i apetytów. dżina Głrimaldioh zubożała i straoiła rycerski

Na nic zdały sią frazesy o upadku parlamen- animusz. Czasami tylko budziły sią w niob in- 
taryzmu, o jego zupełaej bezł&daości i nieużyteczno- • stynkta przodków, przybierająo formy rozmai- 
śei, uczenie wyłożone — wobec fantu, ie ten par- tyoh mnniaotw.
lament ary zm marny jeszcze przed półtora rokiem I  tak  książą Antoni Grimaldi, żyjąoy za
był taki czynny i płodny, ie spłodził olbrzymią re- czasów Ludwika XIV, lubiał paśó oozy wido- 
formą podatkową, postąpową, przynoszącą sprawio- kiem powieszonych ludzi, za oo mu historya 
dliwszy rozkład ciąiaru, społecznie zdrowsze nowo- 'nadała  przydomek: szubieuiozmego księoia. Bę- 
czesne zasady, na jahie sią Francya dotąd nie zdo- dąo ohłopiąoiem wieszał Antonio codziennie w 
b^ła, wciągający do świadczeń dla pańitwa sfery swoim pokoju króliki, koty, psy, ptaki i bawił 
dć,ąd wolne, — ten parlament przeprowadził ol- sią śmiertelnymi drganiami tych zwierząt- Zo- 
brzymią reformą procedury cywilnej, ostatecznie re- stawszy pauująoym ksiąoiem, nie zadowalał sią 
formą wyborczą itd Wiąc dlatego, że przez błądy już wieszaniem zwierząt, leoz za drobne nawet 
i niedopatrzenia rządu i rządów, błądy polityki przewinienia skazywał swoioh poddanych na 
wielkich stronnictw i wielką chorobą, w którą za- śmierć na szubienioy W swojej obeonośoi. Gdy 
padło państwo w procesie przesuwania sią sił na- jednak wskutek takiej pasyi swego ksiąoia 
rodowych w wielonarodowościowem państwie, na- 1 mieszkańcy Monaco jeden po drugim z kraju 
stąpił przejściowy czas krytyczny, to sama instytu- uoiekali, zreflektował sią Antonio, widząo, że 
oya parlamentu i parlamentaryzmu zła i niewarta zarazem i jego dochody sią zmniejszają i za- 
kuracyi!... j rządził, aby skazanyoh na śmieró tylko pro-

Nie wiemy, jaey to prawdziwi konserwa- . wadzono pod siubienioą — zamiast nioh jed- 
tyśoi, ozy pseudo-kouserwatyści pragnąli jakie- nak wieszano lalki. Zgroza jaka sią malowała

Co i o czem piszą.
Z powodu zbliżającej się sesyi Rady pań- 

»twa, przypomina Słowo polskie wyrazy zawarte 
w ostatnim adresie do tronu uchwalonym przez 
nasz Sejm: „Pragniemy.,., przyjścia do skutku 
ugody z krajami korony węgierskiej w sposób 
konstytucyjny..,, Pojaoy chętnie przyłożą rękę 
do wszystkiego, co zapewnić może w państwie 
z g o d ę ' T e  wyrazy, zawarte w adresie sejmo­
wym, wzięło Słowo polskie za punkt wyjścia 
w rozumowaniaoh swoioh o stanowisku, jakie 
Koło polskie powinno zająć w Radzie państwa. 
Powiada tedy, żeśmy zawsze byli wierni pra­
starej tradyoyi sympatycznego stosunku Polski 
do Węgier; że w złej, ozy nieco lepszej doli, 
wobeo wielkich interesów państwowych, nigdy- 
śmy nie robili polityki z dnia na dzień, nigdy 
partyjnej, by wydrzeć jakąś konoesyę, nigdy 
nie odmawialiśmy państwu pomocy w żadnej 
krytyoznej ohwili i „tylko tej polityce o szero- 
ki oh horyzontach, patrząoej na daleką metę za­
wdzięczamy wszystkie dorobki polityozne i n a ­
rodowe w A ustryi i stanowisko, które można 
zmarnować, ale które się zdobyło i które jest 
jeszcze54. Dalej Słowo polskie przypomina, że 
inne stronnictwa zajęły zupełnie odmienne sta­
nowisko. Prawi© wszystkie one oieszyły się za 
sposobności robienia trudności, wyzyskania eko- 
nomioznej niemooy państwa, wydaroia od niego 
osegoś dla siebie, ehoćby to było ze szkodą dla 
całości — a dalej tak pis«e:

Kto nie pamięta pogróżek radykalnych partyj 
narodowców niemieckich, antisemitów ? Wszy3tkim 
w pamięci czeskie groźby przed ugod** węgierską, 
groźby zasadnicze, bo negujące wszystko, od pod­
staw Deakowskiej ugody począwszy. „Myśmy nie 
byli przy ugodzie w 1867“, powiedział szereg mów­
ców czeskich w 1895 i 1896, kwestyonujących 
dualizm i żądających tryalizmu, a grcżba rosła i 
potężniała, gdy się zbliżał krytyczny rok ugody. 
Trzeba było koniecznie „uspokoić*4 Czechów, którzy 
minowali politykę zagraniczną państwa, a zorgani­
zowali obstrukcyę parlamentarną przeciw żywotnym 
reformom, gdy chodziło o reformę podatkową, czy
procedury cywilnej.

I  dzisiaj, gdy groziło pęknięcie monarchii, gdy 
państwo stanęło nad przepaścią, słyszymy na około 
jeden spisek na życie, nie ma innych haseł, jak te 
które mówią — „niech wszystko zginie*4 — jeżeli 
nasze desiderata nie będą zaspokojone. Więc Nie­
miec krzyczy na wszystkie tony — „albo zniesienie 
rozporządzeń językowych, albo nie ma ugody wę­
gierskiej*4 — antisemici, śmiertelne wrogi Węgier, 
piętrzą trudności przeciw tej ugodź* e, żądają teraz 
prócz postulatu niemieckiego jeszcze poprzedniego 
załatwienia regulacji płac urzędników, socyaliści 
chcą pierwej szeregu socyalnych reform, powsze­
chnego głosowania; radykalne czeskie skrzydło 
przez usta największego narodowego organu żąda 
pierwej — czesiiej korony — jakiś szał ogarnął 
stronnictwa, znikają wszystkie względy na całość, 
na byt państwa, zaślepienie partyjne widzi tylko 
pod swoim kątem, nie widzi nic obok, jeden naród 
nie widzi drogiego — „albo ja — albo niech

•  ■ iłzginie .
W szystko to bardzo słuszne i trafne. Do- 

daó do tego można wiele na korzyść dotyoh- 
ozasowej naszej polityki — ująć nio. Ale zaraz

na twarzy skazańoa oczekującego bliskiej 
śmierci i patrzącego na wszystkie ceremonie 
egzekuoyi, musiała księciu wystarczyć. Miał 
ów książę piękną ale bardzo lekkomyślną żonę, 
która znudziwszy się dziwaotwami małżonka, 
pewnego pięknego paranku uoiekła do Pa­
ryża — naturalnie z kochankiem. Antonio nu­
dził się teraz w swojrj siedzibie na skale je­
szcze bardziej i postanowił się zemśoić. Skazał 
Camilla — tak  się nazywał towarzysz jego 
żony — na śmieró a wyrok ów wykonano w 
ten sposób, że na dziedzińou pałacu książęcego 
w Monaoo wzniesiono wielką subienioę i po­
wieszono na niej lalkę, której jakiś artysta na­
dał rysy Camilla. W  kilka tygodni później do­
wiedział się książę, że żona ma już innego ko­
chanka. Monsieur da Monaoo nie dał się przez 
tę wieść wyprowadzić z równowagi. Kazał na 
podwórzu wystawić drugą szubienioę i powie­
sić na niej drugiego kochanka swojej pięknej 
żony in effigie. W  przeoiągu jednego roku za­
pełnił się dziedzinieo zamku Monaoo sbu- 
bienio»mi, na któryoh wisiał prawie cały dwór 
Ludwika XIV. To załatwianie się ze swoimi 
rywalami w sposób humorystyezno-katowski 
narobiło nie mało hałasu, a sam Ludwik X IV  
zwrócił się do swego koohauego kuzyna z Mo­
naoo z prośbą, aby zaprzestał tego skandalu. 
Leoz Antonio Grimaldi odpowiedział mu, że 
jest w swojem państwie sobiepanem , mo­
że więc sobie wieszać kogo mu się podoba, i 
wieszał też sobie spokojnie dalej. Gdy już dzie­
dziniec zamkowy był zapełniony, kazał sta­
wiać szubienice na głównej ulioy miasta Mo-

ozyni, jest dobrem — jemu tylko oześć się na­
le ż y ^  Słowa te  zraniły ambioyę księoia i ile­
kroć kaznodzieja powtarzał sentencyę: „Go 
Bóg czyni* i t. d., z ohórów brzmiało energi- 
oznie a z pauyą: „szrum, szrum, szram 1“ jako 
snak oburzenia. Zgromadzeni pobożni zastana­
wiali się nad tero. ao może byó przyozyną iry - 
taoyi księoia. L scz wnet się to wyjaśniło, 
gdyż książę, któremu już było za dużo, krzy­
knął na oały głos do kaznodziei: „Jeżeli mi 
tu  będziesz lud buntować, każę cię zamknąć 
do kozy. Co Bóg i książę robią, to jest dobrem, 
Bogu i księoiu oześć się należy. Struto, drum, 
d<-um !“ i silnem fortissimo potwierdził swoje 
słowa. Tego to księoia unieśmiertelnił poeta 
Anastasius Griin w swoim żartobliwym poema­
cie : „Nibelrogowie we frakaoh.* Bardzo ory­
ginalną była także basowa orkiestra księoia. 
Karzeł grał w niej na zwyklyoh skrzypcach, 
trzymając je, jak  się trzyma bas, a inny muzy­
kant olbrzymiego wzrostu grał na ba3ie, trzy* 
maiąo g# tak, jak się trzym a skrzypoe. Gdy 
jaki petent chciał sobie ująć księcia, przesyłał 
mu jakiś oryginalny instrum ent do jego zbio­
ru : i tak niejaki Stubenrauoh otrzymał godność 
tajnego radoy za tak  ogromne skrzypoe, że aby 
na nioh grać, artysta musiał postawić je na 
podłogę, a sam wieść na drabinkę, gdyż wtedy 
dopiero dostawał ręką szyjki. Oozywiśoie odpo­
wiednio długi był smyczek. •

Wesołą manię miał elektor koloński Kle­
mens August, który lubiał pasyami tańczyć. 
Niedawno grywauo w Londynie i W iedniu z 
powodzeniem operetkę „Pan gubernator*, w

naoo. W  końcu wskutek pośredniotwa pobożnej i której gubernator każ> pułkowi żołnierzy ma-
pani Maintenon pogodzili się małżonkowie, a 
księżna dała się nakłonić do powrotu do Mo­
naco. Leoz to dzieło pokoju omal w ostatniej 
ohwili nie rozbiło się o j?den szkopuł: miano- 
wioie książę Antonio żądał, aby jego żona 
przy wjeździe do Monaoo przeszła szpalerem 
szubienio, na któryoh wisiały podobizny jej 
kochanków, a to było dla tej dostojnej damy 
wieloe nieprzyjemne. Historya milozy o tam, 
ozy księżna zastosowała s<ę do życzenia swego 
męża, to jest jednak pewnem, że książę Anto­
nio wieszał aż do swej śmieroi lalki zamiast 
skazańców.

Innego rodzaju oryginałem w koronie z 
domu Grimaldioh był książę Florestan I, dzia­
dek teraźniejszego księoia. Był to namiętny, 
wiecznie zadłużony szuler. Gdy przychodził ja­
ki wierzyciel i bezwstydnie dopominał się o 
pieniądza, to podkomorzy Usoldi m iał stałe zle- 
oenie zapraszać go do gry w karty  z księoiem.1 
A książę Florestan I  grał dobrze, nawet bar­
dzo dobrze, tak  dobrze, że źli ladzie podejrzy- 
wali, iż ojoieo kraju — przepraszamy za w y­
raz — szaohruje, gdyż regularnie podczas gry 
odbijał długi swoim wierzyoielom i liwerantom 
książęoego dworu. W  końou w obrębie całego 
Monaoo nie było nikogo, ooby ohciał grać z 
księoiem. Tylko jedeu człowiek mógł się po- 
ohlubió, że w ygrał z Florestanem jedną partyę — 
był to burmistrz miasta Monaoo. Rzecz miała 
się tak : Gdy książę wyozerpał już wszystkie 
zwyczajne źródła doohodów, zmonopolizował w 
swoim kraju handel środkami żywnośoi. Mie­
szkańcy Monaoo musieli ohleb, mięso, wino i 
wszystko, oo jest potrzebne do codziennego ży­
cia, kupować za ogromne ceny w magazynie
rządowym. To doprowadziło w roku 1848 do który mu oodsiennie przedkładano. Atoli w ko

szerówać krokiem tanecznym. Uważano to za 
ekstrawaganoki wymysł libreoistów, w istooie 
jednak ów operetkowy gubernator ma swój 
żywy pierwowzór w elektorze Klemensie Au­
guście. W esoły ten książę był tak  zapalony do 
tańoa, że wyda? rozkaz do wszystkich ojoów 
rodziny, aby postarali się o to, iżby ioh rodzi­
na i służba nauczyli się tańczyć i gwizdać przy­
najmniej menueta i pewnego ulubionego wów­
czas waloa francuskiego. W szyscy dworzanie i 
urzędnioy musieli umieć tańczyć, a dla 384 żoł- 
niersy swego państewka wyznaczył serenfrsi- 
mus podefioerów, którzy byli mistrzami bolatu 
i nozyli żołnierzy tańoa Po każdej paradzie, 
która się oo niedzielę po mszy odbywała, mu­
sieli żołnierza przed księoiem tańozyó publi­
cznie menueta i „franouskiego*, a podoficero­
wie gwizdali im melodyę Po tym  popisie zaś 
wracali do koszar pełnym graoyi krokiem ta ­
necznym. H istoryk charakteryzuje tego księoia 
słowami: „Klemens August żył dla tańca i 
wyniósł się tańcząo ze świata.* Mając la t 60, 
odbył on raz podróż, która trw ała 37 godzin i 
tego sam»go wieczoru udał się na bal, który 
na jego oześó dał elektor z Trewiru. Na balu 
tym przetańocył książę w nooy z różnemi zna- 
komitemi damami 18 turów, a w dziesięć godzin 
później umarł, gwiżdżąo w łóżku manueta i 
markując za pomocą przerabiania nogami krok 
tego tańoa.

Księciem-8watem nazwanym został przez 
swój lud książę August von Kóthen. Będąo 
sam zatwardziałym kawalerem, spędzał ozas na 
polowaniu i na żenieniu swoioh poddanych. 
Kazał on prowadzić dokładny wykaz wszyst- 
kioh kawalerów i panien swego państewka,

►z a 1
£ 6 ' ° -i M 3N N

► 2 ©N
§ £  ' “O

-a -o •S
m OD ® O

A
"3 s.
jt a

oS ^
E4O• H

3 ^m “ i3
» N OCO O

. a,
s  ^

6.639 39.484 1.9 3.19
34.910 224 748 4.8 7.53
82.085 458.897 8.6 6.49
57.802 256.143 1.4 3.13
22.214 111.377 1.1 2.12

i 17.420 87.951 0.9 1.78
29 657 169.180 1.6 2.76
17.369 84 701 1.1 2.28
17.816 105.508 1.1 185
21.219 124.279 1 2 2.10
12.157 87.206 3.7 5.09

15 003 118.260 1.3 159
6.738 29.944 0 8 1.71
4.189 19.297 i : 2.30
9.697 50,567 0.9 1.78
4.036 24.123 03 0.57

rewolueyi. Książę Florestan bronił się w swoim 
silnym zamku zaoięoie i nie było sposobu w y­
przeć go stamtąd. Aby wreszcie wojnie konieo 
położyć, ułożono, że książę i burmistrz miasta 
Monaoo mają zagrać partyę kart w zamka Flo- 
restana. Stawką ze strony księoia, który pie­
niędzy woale nie miał, był ów monopol, ze 
strony burmistrza 20.000 fraaków. Książę prze­
grał i musiał zrezygnować z monopolu, zatrzy­
mał jednak 20.000 franków jako grzywnę za 
obrazę majestatu, popełnioną przez burn rstrza  
za obagranie własnego księoia. Gdy Florestan 
w roku 1856 leżał na śmiertelnem łożu i spo­
wiednik go odwiedził, przyrzekł się spowiadać, 
jeżeli ksiądz z nim zsgra jednę partyę. W  kil­
ka la t później założył Blano. ojoieo rulety 
w Monaoo, osławiony bank gry, zapłaoił syno­
wi Florestana I. Karolowi II I  za przywilej u- 
trzymywania banku 9 milionów franków i zo­
bowiązał się nadto oorocznie przez 50 lat 
trw ania konoesyi płacić milion franków na 
wydatki księoia, dalej pokrywać wszystkie w y­
datki rządowe i wybudować za 25 milionów 
w obrębie księstwa rozmaite gmaohy publiozne.

Oryginalną manię miał Mauryoy Wilhelm, 
jeden z ostatnich książąt Saohssn-Merseburg. 
Odznaozał się on szozególnem zamiłowaniem 
do basu i grał na tym  instrumenoie nawet pod­
czas mszy, w ozasie kazania zaś dawał na ohó- 
raoh od ozasu do czasu stosownem pociągnię­
ciem smyczka wyraz swemu zadowoleniu lub 
niezadowolenia z powoda słów kaznodziei. Pe­
wnego razu było kazanie na tem at: „Co Bóg

jarzeniu par kierował się serenissimus niozem 
inne ta, jak  tylko — imionami chrzestnemu I  
tak  było dla niego regnłą. że Józef ma się że­
nić z Maryą, Emanuel z Eafrozyną. Tomasz « 
Sibiną, Andrzej z Zofią, J sn  z Anną, Chry- 
styau z Dorotą itd. Gdy który z poddanych 
księcia owdowiał, w kilka tygodni po śmieroi 
jego żony wyznaozała mu książęoa kanoelarya 
nową żonę. Ozy tak  kojarzone pary małżeńskie 
były dla siebie stósowne, o to książę woale nie 
pytał.

Smutny objaw*
Nie nowiną nam to, że pod rozmaitymi 

wzglądami ekonomicznej i ogólnie cywilizowa­
nej natury stoimy w tyle poza narodami 
zachodniej Earopy. Ani na*z przemysł 
ani handel, ani rolnictwo, ani wreszcie ogólny 
poziom wykształcenia nie mogą sią równać z 
tym i samymi objawami w cywilizaoyi zaohod- 
niej. Godzimy sią z tern bo nie możemy zrobić 
nio innego, tłómaczymy sobie ex post że to z 
tyoh lub owych powodów tak  być musi a wy­
naleziona nie dawno formułka Pimproductiuite 
slave pozwala nam mówić sobie że jakoś to bę­
dzie. I  może rzeozywiśoie „j*kośu będzie, gdyż 
nauczeni gorzkiem doświadczeniem bierzemy sią 
powoli do praoy konkretnej. Ale tymczasem 
wychodzą na jaw  oo raz nowe dokumenty, któ­
re uczą nas, że pod wzglądem zaradności do 
której nie potrzeba wcale żadnych przygoto­
wań oprócz pewnej dozy praktyoznego rozumu,

jesteśm y w tyle nawet po za ludami wschodu, 
które uważamy za stojące od nas znacznie 

i niżej.
Chodzi tu  o na&^ą oszoządność, której 

smutny objaw przedstawiają cyfry statystyozne 
dotyczące postąpu kas oszoządnośoi, w Rosyi, 
a ogłoszone w organie rosyjskiego ministeryum 
finansów. Z tego m ateryału przekonywujemy 
sią że oszeządnośó jest w społeozeństwie na- 
szem upokarzająco mało rozwinięta. Do wnio­
sku takiego prowadzi nas tabela statystyczna,

; w której zestawiony jest stan oszcTądnośoi, we- 
dług grup terytoryalnych, liozby uozestuików 
stosunku uczestników do ogółu mieszkańców i 
procentu oszoządnośoi wypadającego na jednego 
mieszkftń a grupy terytoryalnej

grupy gubernii:

północna 
5 petersburska 
środk,-przemysłowa 

\ „ rolnicza
północno-wschodnia 
południowo - wschodr 
południowa 
małoruszka 
południo w o - zachodni 
północno-zachodnia 
nadbałtycka 
Królestwo Polskie 
zachodnia Syberya 
wschodnia Syberya 
kraj zakaukaski 
Azya średkowa

ogółem 858 906 1,991.845 L6 2.84
Żywszego kolorytu nzbiera ta tabela, gdy 

sią zrozumie, jak* ludność zamieszkuje kraje, 
ujęte w  possczególae grupy. I  t»k do grupy 
północnej należą kraje, położone na najdalszej 
półnooy i nad morzem Lodowatem, a zamie­
szkałe przez plemiona o bardzo niskiej cywili- 
zacyi, częstokroć nawet pół dzikie- Petersbur­
ska grupa obejmuje miasto Petersburg i oko­
licę. Środkowo przemysłową i rolniczą stanowi 
Wielkorosya. Do grupy półnoono-wsohodniej 
należą gubernie permska, kazańska, wiaoka itd. 
Do południowo wschodniej samarska i saratow­
ska, a do południowej Krym — 'wszystkie trzy  
zamieszkałe przez Tatarów. Grupa małoruska 
obejmuje gubernie oharkowską, połtawskę itd. 
Południowo zachodnia Ukrainę i Podole rosyj­
skie, a półnoono-zachodnia Litwę, Żmudź i Bia­
łoruś. Grupę nadbałtyoką zamieszkują Niemoy. 
Oaarakter mieszkańców reszty grup zazaaozo- 
nym jest już w ioh naswaoh.

Ze ludność grupy petersburskiej lub nad­
bałtyckiej, zamieszkałej przez praktyozuyob - 
Niemoów więcej oszozędza od ludnośoi K ró­
lestwa Polskiego, to mogłoby nas nie martwić. 
Ależ z szeregu wszystkich grup_terytoryalnych, 
* wyjątkiem Azyi środkowej, najmniej oszczę­
dza Królestwo Polskie. Biorąc bowiem na uwa­
gę prooeut oszczędnośoi przypadająoy na je ­
dnego mieszkańca, widzi się, że dystansują nas 
pod tym  względem nietylko Jłoayanie, itusini, 
Litw ini i t. d., ale także Tatarzy a nawet dzi- 
kuny za kaukaskie lub z nad morza Lodowa­
tego. Zaś oo do stosunku oszozędzająoyoh do 
ogólnej liozby mieszkańców, to przewyższamy 
tylko pięć grup, któryoh ze względu na sto­
pień oywilizacyi ioh mieszkańoów przewyższyć 
nie jest wielką zasługą, ani zaszozytem. I  oo 
jesc najsmutniejszą rtfleksyą, wynikająoą z tyoh 
cyfr, to to, że stoimy niżej od dzikunów na­
wet nie pod względem jakiohś właśoiwośoi, po- 
trzebująoyoh specyalnej kultury, ale cnoty wro­
dzonej , której korzyść bije w oozy na każdym 
kroku, a której pierwiastki widzimy nawet 
u tak nisko uorganizowanyoh tworów, jak  
chomik, wiewiórka, pszczoła, mrówka i w. i.

K r o n i k ą .
Lwów 7 września.

Przeniesienia. Pan Namiestnik przeniósł pra­
ktykantów konceptowych Namiestnictwa: Karola 
Seyfartha ze Lwowa do Myślenic, Władysława To- 
polnickiego ze Lwowa do Tarnobrzegu, Karola Ma- 
ryańakiego ze Lwowa do Niska i Felicyana Strokę 
ze Lwowa do Kolbuszowej, Ludwika Hladnego ze 
Lwowa do Skałatu.

Prezydyum Magistatu prosi nas o ogłoszenie 
następującego komunikatu: Od pewnego czasu po­
jawiają sią peryodycznie w dziennikach skargi z 
powodu, iż ulica Byksfcuska nie jest uporządkowaną. 
Prezydyum Magistratu ma zaszczyt podać do wia­
domości powody czysto technicznej natury, które na 
razie czynią niemożliwem definitywne uregulowanie 
tej ulicy.

6)
Kobieta w XX. wieku

przez
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona.

(Ciąg daTeiy)e
Nie mogą jej znieść w klasie, którą po- 

rzuciła, nie ohoą jej rrzyjąó do k l.sy , do której 
nraenie wejść: ciągle wystawiona na śmiesz­
ność, nie wie, jak  się ubierać, jak  chodzić, jak 
siadać, jak mówić lub słuohsć. Wie dobrze, ie  
jest niezgrabną, WBtydzi się tego, ozem jest i 
tego, czem byćby chciała, wstydzi _ się _ swego 
męża i siebie samej. Dzieci odwedzi od ioh po­
wołania, gdyż doświadosenie przynosi jej cier­
pienie, a nie daje światła ; boi się, ie  dzieoi 
spadną niżej od niej. A  za upadek ma 
powrót tyoh dzieoi do stanu, który porzuoiła, 
a któryby im dać mógł zadowolenie, gdyż u- 
miałyby wypełnić waiunki tego położenia, ozuły 
by eię u siebie. Nie uspokoi się, aż nie arebi 
i  nich ohoćby nieukończonyoh akademików i 
aie wykolei ioh.

Nie, n ie ! Pani, o której marzę, nie ukrywa 
swego zawodu i  swego stanu. Zostaje chłopką, 
zostaje robotnioą i szozyoi się tern. Utrzymuje 
książki gospodarskie, jako biegła buchhalterka. 
Lepiej s*yj®» prasuje i pierze, niż służąoe, któ­
re opłaca. Uczy je, jak mają dobrze gotować, 
W  ozasie żniw chwyta za sierp i idzie żąć 
z tamtemi. W ie, jak  się które zwierzę w jej 
gospodarstwie nazywa, rządzi kurnikami, tro­
chę ogrodem zajm uje się, a  jeżeli przy obie- 
dzie kwiatek dla ozdoby się znalazł, jej ręką 
był zasadzony j pielęgnowany. Czego żądam: 
niechaj jej praea nie przewyższa jej sił, nie-

żeby miała rozrywki odpowiednie jej usposo­
bieniu, może trcohę muzyki przydałoby się jej 
i śpiewu bez p re ten sy i; nieohaj odwiedza swo-

aniżeli zbyt światowe. Leoz po oo uoiekaó się | Jeżeliby zajęto się badaniem porównaw- 
do ostateczności ? Przyznaję, że szozęśoie pole-, ozem kongregaoyj tak  męzbich jak i żeńskioh 
ga głównie na wykonywaniu swoich obowiąz- ‘ w Kościele katoliokim, który jest samowładnym

tyle, oo modna materya na suknie. Leoz zapy­
tam, czem będzie dla mnie bal, który kosztuje

_  _____      , ____  w „ ________    , . pięćdziesiąt tysięoy franków, a nia przynosi
je  przyjaciółki, nieohaj ma dwie lub trzy  do- ków, lecz w skład jego wchodzi pewna miara «panem żyoia mistycznego, zualezionoby pomię- nawet pięciu tysięoy tym 1 na któryoh korzyść 
bre książki w szafce. W  żyoiu, pelnem zajęó i przyjemnośoi; twierdzą, że pierwszym obowiąz- ■ dzy kobietami bardzo liczne założycielki i re - jb y ł dany? Patrzę i widzę, że na nim bawią się, 
powagi, nie znajdzie się czasu na myślenie o j kiem kobiety jest dom swój tak  urządzić, aby j formatorki. ż* wystawiają wspaniałe toalety i że otrzymuje
zalotnośoi i zbytku, leoz jeżeli nada cokolwiek | stał się miłym i przyciągającym dla tych, któ- j Zakony kobieoe są trojakiego ustro ju : i się potem szumne poohwały za tyle wdzięków

kontemplaoyjne, wyobowawoze i dające przytu- j i dobroci, leoz nie dozwalam, aby ktokolwiekA i m a i ya. L1 wrn a  ̂ « a? JL JM If  ̂  ̂ J__ 1   • _ 1 »

pragnę. Czy mnie będą ohoieli słuehaó ?
Nie jestem pewny. W  każdym razie pra­

gnę aby żadna robotnica fabryozna nie praoo- 
wała nigdy cały dzień. Nieohaj będzie praco- 
wnioą przez jakiś ozas w oiągu dnia, a niech 
będzie kobietą przez resztę tego dnia. Tego 
nie można osiągnąó inaczej, tylko za pomocą 
powiększenia praoy mężczyzny, to jest ojea lub 
męża, którzy w uszozęśliwieniu swej rodziny 
znaleźliby zrównoważenie tego brzemienia.

Stowarzyszenia dobroczynne kobieco i miłosier­
dzie świeckie.

W  klasaoh zamożniejszych nie ma prawie 
kobiety, któraby nie oddawała się w oiohośoi 
popieraniu jakiej sprawy dobroozynnej, na m i­
łosierdziu opartej. Niektóre damy z wielkiego 
świata zajmują się niemi także, ale często dla 
zabicia czasu lub zyskania rozgłosu. To też 
wielu rozumnyoh i uozciwyoh ludzi wolałoby 
widzieć kobiety, zajęte jedynie domem i nie 
lubi kobiet, które mają, jak to mówią — swo­
ją  kronikę.

  j r _______  , Zgodzi się jednak każdy, że w tej mate-
ohaj mężozyżni trochę więcej się potrudzą, aby r j i  potrzeba posiadać wielką wiarę i takt, i że 
jej ulżyć j nieohaj jej oszozędzą pewnych, siły niełatwo jest na zawołanie wytknąć, jak  się

przyoiągająoym
eleganoyi kostyumowi swemu, tern lepiej! d la ' rzy w nim mają żyć pod jej panowaniem, lecz 
niej i  dla otaozająoyoh. Jednam słowem żyozę nia zaprzeczam, że ma ona obowiązki dla nie- 
sob ie, aby chłopka stała się potrosze damą, n i e ! ssozęśliwyok, te  same, oo wszysoy i jeszcze te, 
przestająo być chłopką i aby pozostająo w Bwej! które jej są właśoiwe; męzka bowiem wspania- 
klasie, stawała się jej zaszczytem. | łomyślneśó zawsze trąci rozumowaniem i raohu-

Czy mnie zrozumieliśoie ? Gorąco tego bą, u kobiet zaś bywa ona nagie objawiającą
-  -  -  -  - * 1 1 “  .  ■ .  .  "  i i   » ■ j •

łek. Te dwa ostatnie rodzaje klasztorów prze­
ważają. W  niektóryoh razaoh, jak  u sióstr Św. 
W incentego a Paulo, łączy się jedno z drugiem; 
prowadzą one szkoły, usługują w szpitalach i

miał prawo braó dla pokryoia tyoh uoieoh i 
zabaw święte godło niedoli, a kiedy te  wszyst­
kie świetne sale przesuwają ąsię przed memi 
oozyma, widmo strychu, wyczekujące kawałka

się i łzami zroszoną. Matka winna jest, powia­
dają, wszystkie chwile żyoia poświęcić mężowi 
i dzieoiom. Nieohaj to ezyni, leoz jeżeli jej 
zbędzie ozasu i serca, nieohaj je odda cier­
piącym.

Religia musi byó nasamprzód wziętą tu  
na uwagę, a raczej religie, z któremi zawsze 
raohowaó się potrzeba, kiedy rozbieramy kwe- 
stye sooyalue. Wyohowanie i dobroozynnośó są 
dwiema wielkiemi siłami religii. W e wszystkich 
krajach i we wszystkioh wyznaniaoh, ducho­
wieństwo bierze na siebie obowiązki nauozania 
i wspomagania biednych. To samo wohodzi w 
zakres powołania kobiet, które też to lubią. 
Kapłan, wiedząc o tern ohątnie je do 
współdziałania wzywa, ustawia w szeregi, pro­
wadzi je  do walki z oiemnotą, z  występkiem, 
z nieszozęśoiem, wiele czyni dobrego za ioh po­
średnictwem, a w nagrodę na tej drodze zy­
skuje jeszcze zaufanie i  wpływ na kobiety.

Z drugiej strony kobiety zabrały sdę do 
organizowania stowarzyszeń ozysto świeokioh 
na wielką Bkalę. Niektóre z tyoh stowarzyszeń 
w Paryżu i w wielkich centrach przemysłowyoh

. • i  ,  1  s  1  «  »  «  1  *  ^  _  1__    _ 9 f  •  _   i

spieszą z pomocą do domów. Możni twierdzić, ohleba, boleśnie mnie oeuoi. Nie grajm y ko-
medyi miłosierdzia, jest ona bezeoną.

W  epoce, w której zajmowałem sią refor­
mą domów rzemieślniozych, pewien jegomość

że w każdej kobieoie jest trochę przełożonej 
szkoły i trochę szarytki. Kobiety światowe we 
Franoyi nie mają pola do opiekowania się szko

----- -----------  4  J  -  — —  f - ' ---- ^

biety światowe i zakonnice ozęściej, niżby się 
zdawać mogło, spotykają się u łoża oierpiącyoh 
i na poddaszach nieszczęśliwych. W tym k ie­
runku jest zawsze ooś do wynalezienia lub do

Byliby bez przytułku, gdyby nie moja funda-
oyatf. W ykładał mi obszernie wygody urządzenia
tego przytułku, jego korzyści, schludność, zdro-

0  , . wotnośó. Kobiety, które tam były, potakiwały
przyswójenia. Przytułki nocne są ostatnią w h  rozszerzały jego opowiadanie. W  tem przed-
tym rodzaju mstytuoyą, na miłosierdziu opartą, stawieniu i w tym koncercie czułem jakąś draż-

Odró żniaó należy od dobroczynnośoi oi- niąoą mnie fałszywą nutę. Całą uoo o tem my-
ohej dobroczynność hałaśliwą. Nie rzuoam ka- ślałem i nazajutrz od samego rana byłem u
mienia na tyoh, którzy wołają i wołu ją  woe- wrót tej dzielnicy wzorowej, ale tym  razem
lu zachęcania do współczynności. Gdybym po­
trafił krzyczeć, zaraz utyłbym mych zdolności 
do rozszerzania dwóch spraw, które wyłącznie 
ukochałem; mówię o niesieniu ratunku dziecią- 
otwu i o ambulansach miejskioh.

Co rok miewam odczyt o ratowaniu dzieoię- 
otwa, więo nie potępiam rozgłosu. Na wszelkie 
dzieło potrzeba pieniędzy, a o pieniądze potrzeba 
wołać. Nazywam dobroczynnością hałaśliwą tę,

są antikatoliokiemi, większa jednak ozęśó j e s t .  do której bierzemy się dla tego, aby o nas mó-
     . ożywiona duchem religijnym, ohoć nie jest J wiono, sprawy ostentaoyjn© które stworzone

jej przeohodząoyoh za jęó ; niechaj zachęcą ją  mają kobiety oo do tej rzeczy zaohowywaó! woieloną ani poddaną żadnej instytuoyi duoho- j zostały przez osoby, które z niej ozerpią roz-
aby ookolwiek o sobie więcej m iała starania, 1 Przekładałbym dla nioh żyoie raczej klasztorne, wnej.   i kosz i zaszczyty. Mało mnie one obchodzą, ot

byłem sam i nieoczekiwany.
Jakaż zmiana Przez jedną noc, jak ou- 

dem, brud i pył zajął swoje miejsce zwykłe. 
I  dzieoi wróciły na swoje miejsca. Gdzie ioh 
było wczoraj dwoje, dziś znajdowało się sied­
mioro. Był tam ścisk, dusiło się to wszystko, 
tak  pełno ich było. Czy mogłem przypuścić, że 
to łóżko, któremu wczoraj dano bieliznę i koł­
drę na pokaz, było prostą deską, na której po­
kotem mieśoiły się dziewozęta z ohłopoami * 
Zręczny człowiek i sztukmistrz s tego pana!

(Ciąg dalszy nassąpi).

W s p i e r a j c i e  p n e m y d  k r a j o w y !
Ż ą d a j c i e  w e s ę d c l e  T U T E K  K I E  M l  O J  O  W 8 K I 1 S O I

9 ż i i M M a j t h  i w a n  M e d a la m i — ifw f i t  
HaMy ż m i i  df m ad utiafanfetm a.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych I kancela­
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

Os Ws Kismojowskiago, Lwów, plsio M krjaoki 8. Swiególowi otnniki rozseła ii| fraam*



PRZEGLĄD z dnia S Września 1898.
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Jak wiadomo w r. 1897 wybudowano tam i jednak tliło się tylko tak nieznacznie, że ów gospo-s Repertuar teatru letniego. Dziś we środę „Od- jś e  wysłano do Europy w dcśó wielkich ilo- 
nowy kanał, ażeby zaś po takiej robocie nasypana j darz nie zauważywszy niczego, złożył przywiezione J grzewana miłość," komedya w 4 a. Ż?goty Krzyw- jśoiaoh, a nowyoh transakoyi n ik t nie zawiera.

dziea. We czwartek (ostatnie przedstawienie w tea.-ziemia dostatecznie mogła się osiąść, potrzeba dłuż 
szego czasn — i doświadczenia pouczają, źe przed* 
wczesne położenie bruku w takicb okolicznościach 
nie jest wskazane, gdyż bruk się zapada i musi 
być ponownie zrywany, co oczywiście powoduje po­
dwójne niepotrzebne koszta z uszczerbkiem fundu­
szów gminy.

Następnie z&mierzonem jest w najbliższej 
przyszłości położenie nowych rur gazowych w uli­
cy Sykstuskiej pod oboma chodnikami, wskutek 
czego stare rury gazowe w osi ulicy tej leżącej 
muszą być wykopane. I z tego powodu także nie 
jest wskazanem obecnie do brukowania tej ulicy 
przystępować, skoro powyższe roboty gazowe już 
na wiosnę r. 1899 mają być przedsięwzięte i wów­
czas bruk znowu musiałby być niepotrzebnie zry­
wanym.

Ażeby jednak tymczasem uczynić zadość słu» 
tfznym wymaganiom mieszkańców miasta w tym 
kierunku, iż niepodobna obecnie w słotnej porze 
przejść tą ulicą z jednej strony na drugą, zarzą­
dziło prezydyum Magistratu położenie dwóch przej­
ściowych chodników na poprzek ulicy Sykstuskiej 
u wyjścia z ulicy Szajnochy i z ulicy Kościuszki.

Wiadomości dyecezyafnr. Dyecezya przemys­
ka: Kanoniczną instytueyę otrzymał na probostwo 
w Besku ks. Stanisław Knap, wikary w Dzikowcu, 
a na probostwo w Dydni ks. Jan Ramocki, wika- 
ryusz w Dynowie.

Zamianowani administratorami parafii: w Sta­
rej Wsi ks. Michał Jakubióski T. J. w miejsce ks. 
Józefa Wrbanka T. J , w Wielkich Oczach ks. Cze­
sław Masny z Zakonu Dominikanów w miejsce ks, 
Józefa Walf z tego samego zakonu.

Przeniesieni: ks. Józef Wójcik ze Strzałkowic 
do Stanów, Ks. Roman Bauer z Beska do Dzikowa 
ks. Wojciech Szafrański ze Stojaniec do Trześni, 
ks. Jan Owczarski z Sędziszowa do Staromieścia, 
ks. Stanisław Floryan ze Staromieścia do Sędziszo­
wa. Kjs. Wojciech Prugar, który zrezygnował z po­
sady katechety w Trembowli, przeznaczony jako koo- 
perator do Rudnika, ks. Piotr Szpilla, deficyent 
aplikowany do Stojaniec.

Dyecezya tarnowska, Prezentę na probostwo 
w Krużlowej otrzymał ks. Władysław Szymanek, do­
tychczasowy wikaryusz w Gawłuszowicach Ks. 
Walenty Święch z Zawady został przeniesiony do 
Łęk dolnych.

Ks. Antoni Wiercieński z Cztrniowiec powo­
łany do Starej Wsi, gdzie w kolegium 00. Jezuitów 
obejmie katedrę literatury.

Odpoczynek niedzielny i świąteczny na ko­
lejach. Niedawno temu Izba handlowa

siano i po raz drugi wyjechał na pole. Skoro je­
dnak wrócił, już cała stodoła stała w płomieniach. 
Wskutek silnego wiatru pożar rozszerzył się bardzo 
szybko i objął 32 chałup włościańskich, które spło­
nęły wszystkie wraz ze zwiezionemi już plonami. 
Szkoda była prawie zupełnie nieaseknrowana.

W Jezupolu wybuchł 2 bm. w nocy pożar 
prawdopodobnie wskutek podpalenia. Spaliło się do* 
szczętnie siedm zagród włościańskich, z których 
tylko dwie były asekurowane.

Spisek na Życie Banffyego okazuje się zmy­
śleniem. Posądzeni o uknucie go: b. sekretarz wmini- 
steryum spraw wewnętrznych Himmler i niejaki 
Józef Raszki ogłaszają w Tempsis list, w którym 
oświadczają, że wiadomość podana przez Budapesti 
Naplo jest nieprawdziwą. 1 Zadenuncyowało ich 
przed sądem w Budapeszcie indywidyuum, które jest 
szpiegiem niemieckim. Zupełną fikcyą jest również 
doniesienie, jakoby w Paryżu istniało tajne stowa­
rzyszenie złożone z niewęgrów a zmierzające do 
obalenia rządu węgierskiego. „Ja walczę — pisze 
Rimmler — przeciwko żywiołowi niemieckiemu, a za 
utworzeniem austryacko-rosyjsko-francuskiego przy- 
mierzau. Buszki zaś oświadcza, że jest szlachcicem 
węgierskim i brał udział w wojnie niemiecko fran­
cuskiej jako kapitan armii francuskiej.

Drożyzna książek szkolnych Wyszła do u-
żytku szkolnego broszura zawierająca 85 stronic pt. 
„Krótki rys Geografii®. Kosztuje ona w płóciennej 
oprawie 60 ct. tj. niesłychanie drogo. Taka bro-

trze letnim) „ Zbójcy,a tragedya w 5 a. Schillera. 
W piątek nie będzie przedstawienia. W  sobotę 
(pierwsze przedstawienie w teatrze zimowym) po raz 
pierwszy „H. K. T.,“ dramat w 4 a. przez Ludomiła 
Germana, W  niedzielę po pcłudniu „Popychadło,“ 
sztuka w 4 a Szufckiewicza, wieczorem o pół do 8 
„Dwaj urwisze,® sztuka w 8 odsłonach P. Decour- 
cella. W poniedziałek „H. K. T.w

Literatura i sztuka.
* „H. K. T .u — oto tytuł wielce oryginalny i 

obiecujący nowej sztuki, którą teatr hr. Skarbka 
otwiera w sobotę swoje podwoje. Autorem jej jest 
znany i utalentowany nasz literat p. Ludomił Ger­
man, którego pierwsza praca sceniczna, grana w 
styczniu b. r. p. t. „Gdzie szczęście ?®, ogólnie się 
podobała, Główne role w powyższej premierze od­
tworzą panie: Cichocka, Czaplińska, Żelazowska,
Jastrzębiec, oraz pp. Żelazowski, Chmieliński, Wo- 
strowski, Feldman, Hierowaki, Jaworski, Walewski, 
Wysocki, Szymborski i Kwiatkiewicz,

Na 18 września, jako w dzień uroczysty od­
słonięcia pomnika króla Sobieskiego, przygotowuje 
dyrekcya wznowienie sztuki historycznej Wincente­
go Rapackiego p. t. „Odsiecz Wiednia® z p. Żela­
zowskim w roli króla Jana III.

* Nowa dramaty. Gerhart Hauptmann ukończył 
dwa nowe utwory sceniczne: "„Pieśń pastuszka“ i

szura powinna kosztować najwięcej 15 ct. Taniość | tragedyę na tle stosunków szlązkich, pisaną dyale* 
powinna być w tym wypadku decydującą z dwóch [ ktem, której tytuł jeszcze nie wiadomy. Oba utwo- 
względów. Raz, że jako książka, którą uczniowie ry ukażą się niebawem w „Teatrze niemieckim“ w 
nabywać są obowiązani, musi się ona rozejść w Berlinie.
kilku tysiącach egzemplarzy, a za tern łatwo po- i Ibsen, który regularnie co dwa lata wydaje 
kryje koszta wydania. Po wtóre zaś wymaga ; nowy dramat, i tym razem nie zawiedzie oczekiwań 
tego wzgląd na oświatę. Książki do nauki powin- j swych wielbicieli. Najnowsze jego dzieło jest już na 
ny być najtańsze, tak, aby cena ich nie odbierała ' ukończeniu. — Sudermann napisał baśń dramatyczną 
nawet najbiedniejszym możliwości nauki. Tem bar- * p. t. „Trzy pióra czaple®.
dziej też nas dziwi wysoka cena wspomnianej ksiąź-1 Schnitzler, autor „Miłostek® i „Bez pojedynkuj
ki, że wydało ją lwowskie Towarzystwo pedago- j napisał dramat p. t. „Spuścizna® 
giczne.

Zajście Z objeszczykami (żołnierzami rosyj­
skiej straży granicznej). Z Koziny, w powiecie ska- 
łackim, donoszą nam o następującym wypadku:
W niedzielę z 4-go na 5-ty b, m. około 2-giej po 
północy siedział w sklepiku w Kozinie żandarm au- 
stryacki i rozmawiał z dwoma właścicielami tego 
sklepu: Dymytrem Jakubowem i dyakiem. Nagle

oraz 3 pomniejsze
utwory: „Paracelsus®, „Zielony kakadu® i „Towa­
rzyszka®.

Z izby sądowej.
Kraków, 6 września.

(Rozruchy antysemickie).
Dziś odbywało się w dalszym eiągu prze- 

weszło do tego sklepu dwóch moskiewskich objesz- j słuohiwanie świadków. Przesłuchiwany między 
czyków, których żandarm chciał aresztować, z po- f innymi świadek Mendel Tanger z Iwkowy opo- 
wcdu, że weszli uzbrojeni. W tym celu wysłał żan- jj wiedział, że napastnicy zniszczyli mu cały 

ołómuniecka ] darm jednego z właścicieli sklepu po wójta, aby a- 1 sklep i mieszkanie, towary i ruchomości za-
resztowanie, stosownie do przepisów, odbyło się w * brali, tak, że nawet gwoździa nie zostało, K to
jego obecności. Tymczasem, nie czekając przybycia i brał udział w  napadzie, nie wie, gdyż za zbli-
wójta, jeden z objeszczyków zgasił światło i chwy- j żeniem się tłumu pojeohał do Brzeska po żan-
ciwszy broń, bił i kaleczył nią żandarma, poczem ; darmów. Pomocy jednak nie uzyskał, gdyż
wyskoczył* przez okno. Aby uratować towarzysza, (żandarmów nie było. W racając do domu, spo- 
którego trzymał drugi właściciel sklepu, począł tkał na drodze jakiegoś człowieka, który opo- 

czenia ruchu towarowego w niedziele" i święta, od- 'objeszczyk strzelać do wnętrza izby. To poskntko- j wiedział mu o dokonanem zniszczeniu. Żona
powiedziało ministerstwo kolejowe reskryptem, w wało. Przestraszony djak, puśoił objeszczyka, który Mendla uciekła z domu i ukryła się w zbożu

podjęła akcyę, skierowaną przeciwko * zaprowadzone 
mu przez ministerstwo kolejowe częściowemu odpo­
czynkowi niedzielnemu i świątecznemu na kolejach 
i wystosowała w tej sprawie memoryał do minister­
stwa. Obecnie „Wiener Abendpost® donosi: Na memo­
ryał ołomunieckiej Izby handlowej z powodu ograni

też natychmiast ratował się ucieczką.
Nowy planeta. W berlińskiem obserwatoryum 

Uranii odkryto nowego planetę pomiędzy ziemią a 
Marsem.

którym punkt po punkcie zbija zarzuty, podniesione 
przez pomienioną Izbę przeciwko ograniczeniu ruchu 
i oświadcza, ii ministerstwo kolejowe, wobec uznanej 
społeczno-politycznej, oraz humanitarnej wartości
odpoczynku niedzielnego i świątecznego dla persona- . Wyraźnie zaznaczamy „nowego planetę,” nie
lu kolejowego, nie moie wyrzec Bię ze swojej strony p a ś  jedno z owych drobnych ciał niebieskich, znaj-

* B i .y. __ łimi i r)maOTTPh ario nr nann r td-ioiItioi lioahio w  fltrftfiA miA-dalszego przeprowadzania raz powziętych w tym kie* 
ranku zamiarów, ani jak najenergiczniejszego upow­
szechnienia zarządzeń, dążących do dania odpoczyn­
ku niedzielnego i świątecznego personalowi. Minister­
stwo nie może także zgodzić się na odroczenie na

potem zaś oboje spędzili noc w zagrodzie pe 
wnego włościanina. Nazajutrz rano udali się 
do domu, gdzie zastali wszystko zrujnowane. 

 ̂Szkodę , wyrządzoną mu przez zniszczenie i 
Wyraźnie zaznaczamy „nowego planetę," nie j rabunek, szacuje Tanger na 869 złr. 
dno z owych drobnych ciał niebieskich, znaj- j W ójt z Iskowy, Józef Turek odpowiada, 

dujących się w nader wielkiej liczbie w strefie mię- t że podczas napadu bandy na karczmy i sklepy 
dzy Marsem a Jowiszem, zwanych asteroidami, któ- żydowskie stracił zupełnie głowę, a nie mając 
rych astronomowie znają obecnie około 43Q. Planet żadnych środków przeciw napastnikom , biegał

W  Rosyi z iuioyatywy cesarskiego,. To­
warzystwa rolniczego powstało ogólne na całe 
państwo Towarzystwo wywozu zboża za gra­
nicę. Do niego należą właściciele ziemscy i 
wielcy eksporterzy. Przedmiotem wywozu bę­
dzie nie tylko ziarno, ale także żywe bydło i 
mięso. Towarzystwo znaiduje się pod protekto* 
ratem ministeryum handlu, które założy w ró­
żnych miejscowościach Rosyi i za granicą w 
wielkich miastaoh i w portach agentury han­
dlowo. W  portaoh rosyjskioh płacą za wyboro­
wą pszenioę 5 65 do 5*75 rubli za 100 kg. 
Rzepak na rynkach niemieokioh płaoą 265 ma 
rek z % tonnę.

§ Z targu na bydło. W iedeń 5 września. 
Na dzisiejszy targ  dostawiono wołów galicyjskich 
746, węgierskich 4254 i niemieokioh 638, ra ­
zem 5638 sztuk. Płacono za woły galicyjskie 
lichsze lekkie 32 do 34, dobre ciężkie 35 do 37,
osobliwe p r i m a  40, wyjątkowo 42, za
buhaje i krowy 20 do 32— 00 z ł. , wszystko 
na wagę żywą.

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 7 

września 1898.
Usposobienie niezmienne, gdyż dowozy są słabe. 

W chmielą po chwilowej zwyżce nastąpiła zniżka, 
za celne jednak gatunki płacą wyższe ceny od 
notowań.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 8*30 do 8 50, nowa lub na termina 
7 50—7 75, żyto gotowe 6*80 do 6.50, nowe lub na 
termina 6.00—6.25, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6 25, jęczmień 
pastewny 5’— do 5.25, jęczmień browarniany 5 75 
do 6*25, rzepak 11*00 do 11*25, lnianka 0.— do 
0*—, groch pastewny 0*— do 0*00, groch do go­
towania 6.50 do 7*50, wyka 0'— do 0*00, bo­
bik 0.00 do 0*00, hreczka 8*00 do 9*—, kukurudza 
nowa 5*80 do 5*50, kukurudza stara 0*00 do 0*00 
chmiel nowy za 66 kL 75*— do 95*—, koniczyna 
czerwona —•— do —*•■—, koniczyna biała —*— do 
—•—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
—*— do —*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*00 do 17*50, spirytus na termina 13.75 do 
14.25.

§ Z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 6 września.

Dowozy zboża wcale nie są znaczne i wobec 
tego, że w Królestwie cena pszenicy jest stosunko­
wo wyższa, nie zanosi się na to, żeby w najbliż­
szym czasie mogły się zwiększyć. Z drugiej strony 
młyny miejscowe mają na razie swoje potrzeby do­
statecznie pokryte i dlatego przy niewielkich obro­
tach cena pszenicy trzyma się niezmiennie. — Cena 
żyta z powodu zwiększonego zapotrzebowania cokol­
wiek się podniosła. Obroty jęczmieniem są dotąd 
bardzo małe, gdyż tak konsumenci, jak producenci 
zachowują się wyczeknjąco. Owies słaby napotyka 
odbyt po cenach niskich.

Płacono: pszenicę białą 8,90—9.20, czerwoną 
8.75—9.00, żółtą 8.75—9 00, żyto n. 7.40—7.70, 
jęczmień browarny 6.60 do 7*00 , na krupy 
6.20 do 6.36, owies n. 6*70—6*25; rzepak 11*25 
do 11*76, konie* czerwony —.— do —,—, biały 
—.— do —.— zł., kukurudza 0.00—0,00. Wszyst­
ko sa 100 kilogram.

Bark galicyjski dla handlu i przemysłu.

pieżowi obawę, i i  cesarz niemiecki m oie sko­
rzystać z podróży swej do Palestyny w tym 
celu, ażeby sobie przywłaszczyć na przyszłość 
prawo opieki nad katoliokimi misyonarzami i 
zakładami niemieckiego pochodzenia w Pale­
stynie. Z tego te* powodu zaproponował ks. 
Langen!eux Ojcu św., ażeby ustanowił naro­
dowy komitet dla utrzym ania i obrony fran­
cuskiego protektoratu nad katolikami na 
Wschodzie’

Papież w paśmie z 20 sierpnia, wystóso- 
wanem do ks. kardynała Langenieuz oświadcza, 
ie  Francya ma na Wschodzie przez Opatrzność 
jej powierzoną a międzynarodowymi traktatam i 
utrwaloną misyę. Ojciec Sw. uroczyście po­
twierdza przeto deklaraoyę Kongregaoyi de 
propaganda fide, iż tam, gdzie istnieje protekto­
rat Franoyi, należy go jak najtroskliwiej u trzy­
mywać i polecił misyonarzom na Wschodzie, 
ażeby w razie potrzeby oddawali się pod 
opiekę francuskich konsulów i ajentów dyplo­
maty eznych.

.A jenoya H%vasa“ podnosi, że po raz 
pierwszy zdarza się obecnie, iż Papież oso­
biście w akcie publicznym uznaje wyłączne 
prawo Francyi do wykonywania opieki nad 
rzymsko-katolickimi misyonarzami i zakładami 
na Wschodzie.

Darmsztad 7 września. Arcyksiężna wdowa 
Stefania przybyła w odwiedziny do wielkoksią­
żęcej pary.

Oanhausen 7 września. Na obiedzie galo­
wym oświadczył cesarz Wilhelm, że w tym 
roku przedłożony zostanie parlamentowi pro­
jekt ustawy, wedle której każdy, kto niemie­
ckim robotnikom, chcącym pracować, będzie 
w tem przeszkadzał, albo nawet podżegał ich 
do strejku, karany będzie ciężkiem więzieniem 
(Zuohthaus).

Paryż 7 września. Do „Ajenoyi Havasa“ 
donoszą z Kaudyi, że gdy Anglioy zranili dwóoh 
muzułmanów, cała muzułmańska ludność miasta 
chwyciła za broń. Edhem basza kazał żołnierzy 
agielskioh, utrzymujących straż przy biurze 
poboru dziesięciny, pod eskortą turecką odpro­
wadzić na okręty. Angielski okręt wojenny 
dał poozątkowó tylko dla postrachu kilka strza­
łów. Po stronie angielskiej zginęyo trzech lu­
dzi, a czterech jest rannych, muzułmanów zgi­
nęło sześciu. Miasto pali się jeszcze, walka na 
ulicach ustała jednak zaraz po rozpoozęoiu 
bombardowania.

HOTEL IMPERIAL,
pierwszorzędny hot$lf restauraeya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 7 wrześaia. L, hc. Dńe* 

duszycka z Dydiowa. M, Zarygiewicz z Albinówki. 
J . Geppertowa z Nowego Targu. E. Bernard z Pra-, 
gi. Z. florodyński z żoną z Zbydniowa. Dr. J , 
Steuerman z Sambora. E. Komlossy z Budapesztu. 
J. Flatten z Mannheim. Insp. M. Schwarz i K. 
Prinz z Wiednia. Tom. Wydźga z Wożuczna (KróL 
Polskie).

HOTEL ŹORŹA
Lwów — Plac Maryacki.

handlowe donosi 6 bm.: Chmiel satecki w 120—127,
zaś, z grupy bliższych słońca, znano dotychczas 4, * tylko między nimi i prosił, aby dali pokój. J e - ! inne gatunki 95—105 zł. Usposobienie spokojne,

ia . mianowicie Merkurego, Wenerę, Ziemię i Marsa, j den z napastników uderzył go kijem w rękę,
czas nieograniczony tych zarządzeń, ani też uczynić j Szereg ten ułożony jest wedle oddalenia od słońca, drugi kamieniem. '

zaczyna się od najbliższego słońca Merkurego. — j Rozprawa trw a dalej. W yrok stfpadnietej sprawy, tak wyśmienite okazującej skutki w we­
wnętrznej służbie kolejowej, zależną od uznania in­
nych kor port cyj. Dalekiem jost zresztą ministerstwo 
kolejowe od chęci upośledzenia interesów publicznoś­
ci, co w rezultacie odbićby się także musiało na in­
teresach samych kolei. Z tego powodu zamierzonem 
jest już i z innych względów pożądane stopniowe 
pomnażanie personalu kolejowego i taboru przewo­
zowego

Udział rękodzielników w  Jubileuszu cesarza.
Tydiień temu bawił w Krakowie antysemicki poseł 
niemiecki Schneider i starał się nakłonić krakow­
skich rękodzielników, by przyłączywszy się do rę­
kodzielników niemieckich wzięli udział w pochodzie 
łuaiącym się odbyć dnia 22 bm. we Wiedniu na 
cmśó Cesarza Franciszka Józefa I z powodu jego 
bO-letniego jubileuszu. W sprawie tej odbyło się o- 
fcagdaj w kr&kowskiem Kole mieszczańskiem zgro­
madzenie rękodzielników pod przewodnictwem pre­
zesa Koła p. Szpakowskiego, a w obecności zapro­
szonego posła p. Augusta Sokołowskiego. Na zgro­
madzeniu tem uchwalono odmówić propozycyi Schnei­
dera. Do uchwały takiej skłoniło krakowskich ręko­
dzielników w znacznej części zakomunikowanie im 
odpowiedzi kolegów z Pragi, którzy zapytani tele­
graficznie przez Krakowian, czy wezmą także udział 
V tym pochodzie, odtelegrafowali, że się do pocho­
du zorganizowanego przez Niemców nie przyłączą. 
Natomiast na wniosek pp. Markusa i Mikołajskiego 
postanowiono nrządzić odrębną uroczystość w Kra­
kowie, a zamiast kosztów podróży do Wiednia, zło- 
fyó pewną kwotę na rzecz wdów i sierót po podu­
padłych rękodzielnikach.

Dr. Machek, szeroko znany, ceniony i bardzo 
fympatyozny okulista tutejszy, z?Btał mianowany 
Profosorem okulistyki w uniwersytecie lwowskim. 
t>onoei o tem dzisiejsza Wiener Zeitung. Szan, p. 
ktachekowi serdecznie życzymy powodzenia w pro- 
^orskim zawodzie.

Wydział Tow. wzaj. pum. uczestników po­
wstania polskiego Z r. 1863/4 zaprasza członków 
towarzystwa do wzięcia udziału w obchodzie jubi- 
l*uszowym JE. arcybiskupa Issakowicza w dniu 8 
trześnia. Miejsce zebrania się w lokalu Towarzy- 
^wa o godz 8 7,. _

CeUm uczczenia jubileuszu Cesarza Rada
jjowiatowa chrzanowska na wniosek swego prezesa 

j Antoniego Wodzickiego ustanowiła na wieczne 
***asy dla gospodarzy włościan tamtejszego powiatu, 
^wadzących gospodarstwo swe wzorowo, bądź pod 
^tględem uprawy roli i hodowli bydła, bądź sado- 
^hictwa lub pszczelmctwa, po pięć nagród rocznie, 
Hida po 10 dukatów w złocie.

Osuwanie się brzegu morskiego. W Odessie
^  pewnego czasu coraz bardziej osuwa się brzeg 
^rski, zagrażając całemu miastu katastrofą. Nieda-

zawaliły się wille i ogrody na przedmieściu 
!Wanem „Mała Fontanka®, straty przez to wyrzą- 
hoae obliczają na kilka milionów rubli.

Wystawa Styki w Pradze. Znany nasz arty- 
^  malarz p. Jan Styka urządza w Pradze zbioro- 
S  wystawę dzieł swoich, obejmującą przeszło 40 
^cien. Wystawa ta będzie otwartą w połowie 
'^yszłego miesiąca. Celem uzyskania zezwolenia na 
branie do Pragi „Polonii® wiszącej w lwowskiej 
^  ratuszowej, wniósł p. Styka podanie do Rady 
^jakiej, obowiązując się własnym kosztem i sta­
niem zająć się zdjęciem tego obrazu ze ściany, co 
^zie bardzo mozolne.

Pożary. W  Skniłowie pod Lwowem szalał 
^  5 b. m. wielki pożar, powstały wskutek nie­
możności pewnego włościanina, który zwożąc furą 

do stodoły, zapalił papierosa. Z papierosa wy- 
'jU* iskra, od której zajęło się siano, z początku

a
Obecnie będziemy więc mieli szereg taki: Merkury, ; jutro wieczorem.
Wenus, Ziemia, planeta Witt (tymczasowo tak na- j * * *
zwany podług nazwiska odkrywcy) i Mars. Nowy j Lwów 7 września,
planeta oddalony jest od ziemi o 3 miliony mil. j (Zabójstwo i  rabuntk).
Obecnie jest on widzialny tylko przez teleskop, j Wozoraj wieczorem skończyła się rozpra- 
w chwili największego przybliżenia będzie jednak \ wa przeciw czterem włościanom z Sokolnik, 
widzialny gołem okiem jako gwiazda 6 go rzędu, a ! oskarżonym o zbrodnię rabunku i zabójstwa, 
więc wielkości mniej więcej tej samej, co Merkury. ’ Sędziowie przysięgli potwierdzili winę wszyst-

P. Witt odkrył tę gwiazdę za pomocą fotogra- j kich podsądnyoh, poczem trybunał skazał Jó- 
fii, a odkrycie to sprawdzone zostało w drodze ra- < zefa Maroisiaka, który w sprzeczce zranił śmier- 
chunków pi zez jednego z członków królewskiego j teinie swego przeciwnika, na 8 miesięcy oięż- 
instytutu rachunkowego w Berlinie. P. Witt nie j kiego więzienia, zaś Szałęgę, Górala i Tomasza 
jest nowicynszem na polu odkryć astronomicznych; Maroisiaka na ciężkie więzienie od 2 do 4 mie- 
młody ten astronom odkrył przed dwoma laty ma- sięoy, 
lutką gwiazdę, która otrzymała nazwę „Berolina®.
Odkrycia tego dokonał również na obserwatoryum 
astronomicznem „Urania® i także za pomocą foto­
grafii.

Zatonięcie okrętów, z  Madrytu donoszą, że 
z Mindanao na Filipinach wypłynęły 3 hiszpańskie 
o k rę ty  naładowane wojskiem. Na oceanie powstała 
gwałtowna burza, podczas której te okręty zginęły |

Częźć ekonomiczna.
Wltidiż, 5 września.

(Z.). Dzień dzisiejszy przyniósł dotkliwą 
zniżkę prawie wszystkich walorów. Impuls do 
tego prądu zniżkowego dali spekulanci węgier- 

_ scy, którzy sprzedażami swemi w austryaokich 
bez śladu. Przypuszczają, że cała załoga i p a s a ż e - i kredytach i  Statsbahnach od pierwszej chwili 
rowie utonęli. wywierali nacisk na tendenoyę naszej giełdy.

Tryumfalna brama z kiełbas. Towarzystwo 
czeladników rzeźniekich w Wiedniu zamierzało w 
br. z okazyi jubileusza Cesarza wystawić na pe-

Zniżkowe usposobienie spekulantów peszteń 
skich ma swe źródło w obawie, że rozpoozy- 

_ , . m nająca się dziś sesya Sejmu węgierskiego może
nym placu publicznym tryumfalną bramę z samych i być burzliwą i może dać powód do hałaśli- 
szynek, kiełbas itp. Jednak polieya nie zezwoliła na wyoh demonsfcraoyi opozyoyi przeoiw ugodzie, 
to, gdyż zdaniem jej trudnoby było utrzymać tylu Oprócz sprzedaży peszteńskioh, także lokalne 
strażników, aby można było powściągnąć publiczność sprzedaże tutejsze, aozkolwiek dosyć niezna- 
od zjedzenia na miejscu tak apetycznej b amy. \ ozne, zaważyły na szali- Zniżka w akoyach 

Strejk czeladników szewskhh przed 500 \ bankowych wynosi od l 1!. 5 z*r-» w ko­
łaty. Ktoby przypuszczał, że zmowy istniały już przed 
500 laty? Jednak świadczą o tem stare kroniki.
Czytamy w pismach niemieckich, czerpiących swe 
informacye z tego źródła, że w roku 1407 we 
wszystkich miastach i miasteczkach nadreńhkich zmó­
wili się z sobą czeladnicy szewscy, postanawiając 
bezrobocie aż dopóki majstrowie nie podwyższą im 
płacy. Orędownikiem strej kujący eh był, rzecz cieka­
wa, nie żaden pracownik kopyta, ale szlachetnie
urodzony rycerz, burgraf Werner. W wieku XV i 
XVI fąkty podobne nierzadko się zdarzały; szla­
chetni panowie, widząc, że maluczkim dzieje się 
krzywda, brali ich w obronę. Powstawały z tego 
nieraz walki krwawe. Należy jednak dodać, żo w 
takie zatargi mieszali się nieraz dobrze urodzeni ry­
cerze przemysłu, w nadziei łowienia ryb w mętnej 
wodzie. W wieku XIV i XV wydano w Niemczech 
hczne rozporządzenia, mające na celu stłumienie
„ducha buntowniczego® wśród czeladzi rozmaitych 
cechów. Zmowa szewska, o której wspominamy, skoń­
czyła się zwycięstwem — majstrów.

Morderstwo. We wsi Woroniakach pod Zło­
czowem zamordowany został 4 b. m. w nocy chłop 
Wasyl Pankiewicz a następnie do pół spalony. Ciało 
jego znaleziono rano 5 b. m. w polu niedaleko do­
mu, do £ół pa8a okręcone słomą, polaną naftą i 
zwęglone. Na twarzy, ramieniu i piersiach miał rany 
zrobione kłuciem i rąbaniem. — Denat ożeniony był 
z córką byłego wójta z Woroniak, Macieja Sołtow- 
skiego, która dwa razy uciekała od męża. Wskutek 
tego między Sołtowskim a zięciem były częste nie­
snaski. Sprawca zbrodni niewiadomy.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 9 , w poł.
-4- 9 R. Bar. 760. Spada. Deszcz.

Z fizyki.
— Co pan nazywasz izolatorem, ?
— środek odosobniający od ziemi.
— Bardzo dobrze! A co podług pana jest najle­

pszym izolatorem ?
— Golizna.

Przyjechali dnia 7 września. Ludwik baron 
Bruckmann z Monasterzysk. Albert hr. Btarzeński 

§ Chmiel, Galicyjskie akcyjne Towarzystwo J z Dąbrówki. Aleksander Romaszkan z Bessarabii.
Stan. Bartoszewski z Stanisławowa. Ksawery hr. 
Krasicki z Chołoniowa, Aleks. Petrowa i Zofia Di- 
trieh z Radziwiłłowa, Józefowie Mańkowscy z Ho- 
łubowa. Janowie Rakowscy z Hermanowie. Ludwi­
kowie Szawłowscy z Przewłoki. Jan Leszczyński z 
Borków Małych. Arkadyusz Strzałecki z Warszawy.

gatunek „* r̂imau pożądany.
• § - Z Kolei państwowych. Austr. węgiersko-ru- 

munski związek kolejowy. Część II, zeszyt 1. Z 
dniem 1 września 1898 wchodzi w życie dodatek V.

w-*.*-

lejowych, od 2 do 7. Kurs rent obniżył się o 
6 i 10 ct. W  Paryiu obniżył się dziś dotkli­
wie knrs renty franouskiej. Z Londynu do­
noszą , iż Czarnogóra zamierza tam zaoiągnąó 
sześoioprooentową pożyczkę 200.000 fantów 
szterlingów po karsie 80 za 100.

Omamsw i^sowassu* '
K redyty atsstr. 356*50, WęgiKnku 39250, 

Angiobanki 15750, U£io«y 293 60( B ankrerei- 
ay 267-25, Lkadorbaasa 224 25, L ad m k i 211*—, 
Oset niowizeh-o 294*—. Eibethale 263 25, B oata 
papierów* 101*70, cicbr.aa 10160, aał.;ryaoka 
słota 121*45, wwfcr. raata w*l« kor. 101*60, wę­
gierska słota 120*60, im fa  wal- kor.
98.50, deka* 5*65, 20 fiaokiw ka 9*53‘I , , aaai k.
11*76 rabl® 1*27 >/*.

Geny zbsi*. wiedoh 5 września. Pszenica 
na jwstah 8*30, na wiosnę 8*19—831; żyto na 
jesień 6*84—6*85; owies n* jesień 6*66—5*68, 
na wiosnę 6*83 —5*86 ; kukurudza na wrze­
sień październik 5*39—5*40, na maj •ezsrwiec 
4*78-4*79, rzepak 12.70—12 80.

Wiedeń 6 września. Pszenica na jesień 
8*35—8*36, na wiosnę 8*34; żyto na jesień 
6 8 7 —6*88; owies na jesień 567—-5.63; ku- 
kurudza na wrzesień - październik 5*38—5*39, 
na maj-czerwiec 4*78 —4*80; rzepak 12*75— 
12*85. Spirytus 1950—19*70.

—  Z targu zbożowego. Na rynkaoh zbożo­
wych zapanowała w ostatnich dniaoh stagna- 
oya. Młyny nie kupuję, spodziewająo się niż­
szych cen, odwrotnie zaś ziemianie nie sprze-

wyozekują3 podrożenia produktów. Wsku 
tek tego wszędzie dowozy są słabe i rieozy- 
wiśoie pszenica w Gdańsku podskoczyła o 2 
marki na tonnie, spadła jednak równocześnie
w Berlinie o pół marki, ale to dlatego, że do- ^ ____
wiezione z okolic zboże okazało się gorszego neoznego. 
gatunku. W Ameryce północnej również pa- parCż 7 września. Ajenoya Harasa do- 
nuje usposobienie wyczekujące; zakupione zbo- J nosi, te  ks. kardynał Langemeuz wyraził Pa«

Peszt 7 września. Na wozorajszem posie­
dzeniu sejmu wniesiono kilka interpelaoyi w 
sprawie ugody z Austrya. Opozyoya zagroziła, 
że udaremni wszelkie obrady, jeżeli rząd nie 
odpowie zaraz na te interpelaoye. Międsy in­
nymi interpelował Kossuth, oo rząd zamierza 
uczynić na wypadek, gdyby parlament austrya- 
oki okazał się niezdolnym do powzięcia uchwał. 
Bznffy odpowiedział, te  w obeo tego, i i  parla­
ment austryacki został zwołany, nie ma na ra ­
zie powodu zarządzenia dalszyoh środków, leoz 
trzeba zaczekać. Gdyby okazała się niemożli­
wość merytorycznej dyskusyi nad ugodą, w ta ­
kim razie rząd węgierski przedłoży odpowie­
dnie w nioski; aż do tej pory nie ma jednak 
powodu rozwijać żadnego programu w tej kw e­
sty i. Wśród głośnych protestów opozyoyi przy­
jęła większość sejmowa tę odpowiedź do w ia­
domości.

Paryż 7 września. Najbliższa rada gabine­
towa odbędzie się 12 go b. m. i na niej zapa­
dnie deoyzya oo do rewizyi procesu Dreyfusa.

‘ Kandya 7 września. Wczorajsze rozruchy 
muzułmanów wybuchły z następująoego po­
wodu: Angielskie władze wojskowe zainstalo­
wały w biurze poboru dziesięciny chrześcijań­
skich fankeyonaryuszy. Na wiadomość o t tm  
tłum  nieuzbrojonych muzułmanów rzucił się na 
budynek, w którym mieści się to biuro. Żoł­
nierze angielscy, strzegący wejśoia, dali ognia 
i zranili kilku z tłumu. W tedy muzułmanie po­
spieszyli do swych mieszkań po broń, zaatako­
wali oddział żołnierzy angielskich, podpalili 
kilka domów chrześcijańskich i strzelali do 
okien mieszkań chrześcijańskich. Podobno zgi­
nął konsul angielski i kilku żołnierzy. Na wia­
domość o tych zajściach okręty angielskie 
zbombardowały miasto i ozęśó jego obróciły w 
perzynę.

P ragi 7 września. Znany radykał ozesk* 
poseł Vaszaty umarł wozoraj na ohorob 
nerek.

‘ Paryż 7 września. Rochefort w dzienniku 
swym Intransigeant pisze z iron ią , że obecny 
gabinet złoży zapewne nowy sąd wojenny na 
Dreyfasa w ten sposób, iż zasiadać w nim  bę- 
gą sami zadłuszeni po uszy oficerowie, k tórzy  
nie potrafią się oprzeć milionom syndykatu 
Dreyfugo^fgkiego.

Madryt 7 września. Dziennikom zabronio­
no zamieszczać sprawozdań z tajnych posie­
dzeń parlamentu. Wolno im tylko podawać na­
zwiska mówców.

Londyn 7 września. Dziennik Daily Mail 
donosi, że w kwestyi chińskiej przyszło już 
do porozumienia między rządem angielskim a 
rosyjskim.

Kopenhaga 7 września. Stan zdrowia kró­
lowej duńskiej jest bardzo groźny. Lekarze 
przewidują bliską katastrofę. Obie córki cho­
rej, carowa wdowa i księżna W alii, nie odstę- 
pują je j łoża. .

Edynburg 7 września. Od kilku dni panu­
ją  w oałej południowej Szkooyi niebywałe u- 
pały. K ilka osób zmarło skutkiem udaru sło-

KOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki•
Przyjechali dnia 7 września, L. Neuman z 

Tryestu. L. Gottinger z Mikołajowa. K. Sochanie- 
wicz z Tarnopola. D. Balicki z Stanisławowa. P ' 
Bocheński z Zbaraża. Dr. A. Pędracki z Turki. St. 
Szawłowski z Paryża.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki.

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K Prokach).

Przyjechali dnia 6 wrześaia. Hr. G. Prószyń­
scy z Wołynia. J. Abrauowiez z Wróblika Król. 
P. Mikułowski z Krakowa. Dyr. Voss ze Lwowa. 
A. Misiągiewicz z Ciyżewic. F. Kampas z Mostów 
Wielkich. P. Źarakowska z córkami z Ukrainy. P. 
Winnicka z córkami z Turad. Zofia Śliwińska i 
Marya Jachimowicz z Odessy. Stefan Makowiecki 
z Podola ros. P. Jaworski z Kowalowa. P. Rago- 
szewski i hr. Komorowska z Wołynia. J . Meier i 
A. Bełz z Wiednia. Krecek, Kucera i Rektorys z 
Pragi.

N A D £ » Ł A W £ .

Kazimiera Dylska
uczennica pp. prof. Leszetyckiego w Wie­

dniu i Melcera 
udziela gry na fortepianie 

od 1 września
u lic a  S y k s tu sk a  I. 25 p ierw sze p ię tro .

 _________

Dr. Józef Zakrzewski
lekarz chorob kobiecych i akuszer

ordynuje j*k dotąd przy ni. Sto*raokie£o 1. 5, I p.

L w ów  7 września. (Z Izby handlowej).
A k ey e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m, k. 210.— do 212.—. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292.50 do 295 6). Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 879.— do 389.—. Akcya garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow, budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 265.—,

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banku hipot, galic, 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111,— 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 100*90, 4 proc. los, 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
61 lat. 100.80 do 101.50. Banku krąj. 4 proc, los. w 57 Ut 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziamskie 4 proc (I emfcay*) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96,10 do 96*80.

O b ilg i za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pra, 
97.70—98*40, Bukowińskiego fund. propin 5 proc 102,60 
do ——, Rom, Banku krąj. 5 proc. (U amisyi) 102.30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98.20, Pożyczki krjy. 6 proc. 103 00 
do — 4 proc. z 1893 r. 97 50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 95.80 do 96.50.

Wiedań 6 września. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 357.50, węgierskie akcya 
kredytowe 393.00, anglobanku 157.00, bankve- 
reiny 267,50, unionbanku 294.25, laenderbanku
224.50, staatsbahny 353.37, lombardy 76.25ł 
elbethale 264 50, akoye tytoniowe 131.50, rim a 
251.— ,  aipiny 164,50, renta majowa 101.70, 
renta koronowa węgierska 98.55, losy tureokie
59.50, marki 58.88, ruble 127.25

Jako pewną lokacyę kapitałów
polcouny

L isty  su taw n e  Towar*, k red y t ziemskiego
Banko krajowego 
Banka łupoteoznego

,*.1 mmmm****"

*
9

Obligacye te kupujemy 
sprzedajemy najkorzystniej S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor wymiany,



4 PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1898.

O własnych  s i ł ach
P O W I E Ś Ć

przez
» E R A B D .

Tiómaezyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

(Oicyt (l&laay)
Jest to człowiek, który zawsze siada na 

samym irodku krzesła, zawsze ociera sobie 
starannie nogi o matę przed drzwiami i n?gdy 
nie używa słowa, któregoby nie było w Euoy- 
kiopcdyi Johnsona.

Patrząc na niego, czujesz mimowoli, że do­
znałabyś nieopisanego uozuoiaulgi, gdyby tak 
np. oparł nogi o stó ł, albo roztargał sobie 
włosy, albo zaklął, byle tylko przerwał czemś 
zabójczą monotonnośó swego przygnębiająco do­
brego zachowania.

Ona, biedaozka, wygląda jakby kij poł­
knęła i tak  wysoko nosi głowę, £e musi jej to 
sprawiać nieznośny ból w karku. Oboje mie i 
wczoraj tragiczno posępne miny, jakby ogrom 
wielkości ich stanowiska przygnębił loh osta­
tecznie. C Zgnębienie to gospodarzy udzieliło się 
gośoioia. Powietrze zdawało się przesiąkło nu ­
dami ; n ik t nie wiedział, oo ze sobą robić. Był 
tam zachęcający lawir-tennis, ale wszyscy byli 
tak zmrożeni królewską atmosferą tego domu, 
że wino zagrzane z korzeniami byłoby więcej 
na miejscu. Około godziny piątej ktoś z gośoi 
rozpuścił sensacyjną wiadomość, że dostrzeżono 
złotą rybkę w sadzawce. Trzeba było wi­
dzieć, jak się wszyscy rzuoili dla oglądania 
tej nadzwyczajności. Rozozulająoem było w i­
dzieć, jak taka zahartow ana, światowa istota, 
jak ja, doprowadzoną być może do dzieoinnej 
prostoty umysłu pod naoiskiem śmiertelnyoh 
nudów.

Nie wiem, jakbyśmy byli dożyli do koń­

62) ca tego wieczoru, gdyby z ohwilą, kiedy cie­
kawość wzniecona ry b ą , została wyozerpana, 
nie nastąpił wielki ewenement dnia...

Zaasz panią Byrd, więc oi jej nie po­
trzebują opisywać. Otóż oddalaliśmy się wła­
śnie z bólem seroa od sadzawki w chwili, k ie­
dy ujrzeliśmy . ją  zbliżającą się w otoczeniu 
swoich znakomitości, jak  kokosz otoozoną kur­
czętami. Był tam jakiś człowiek cały bron- 
zow**go koloru we wszystkich odcieniaoh, po­
cząwszy od skóry a skończywszy na ubraniu ; 
jakiś francuski minister, oraz zdolny tragiką 
ktorego widziałam w Hamlecie, ' a który j e ­
dnakże me wyglądał tak  trag omie, jak  pan 
domu; był także i jakiś pomniejszy lew, któ­
ry gra na skrzypcach, ozy też fruwa balonem, 
czy leż uratowany został z jakiegoś rozbitego 
okrętu, dość, że ozemś się odznaczył i mówią 
o n m. Było i kilku zwyczajnyoh śm iertelni­
ków, a w tej liczbie pan Byrd, który należy 
do gatunku wiernych mężów i była:

„W ielka austryaoka" dzika dziewczyna, 
świeżo importowana z kraju, którą można o- 
glądać tylko w tej menażeryiu. i

Jestem  pewna, że zaona pani Byrd rada- 
by była porozlepiać wszędzie takie plakaty, 
aby s.ę poohwalió nową swoją zdobyczą. Aże­
by zyskać zupełne powodzenie, należałoby by­
ło na afiszach dołączyć jej portret, bo jest 
poproś tu, oudowme, niebywale, porywająco p ię -, 
k n ą ! Wyobraź sobie alabastrową cerę z gorą­
cym odcieniem barwy dojrzewającej brzoskwi- 
ni, oczy, która cię w podziw wprawiają tern, 
że są stalowo siwe, a nie czarne, jak im 
się przyjrzeć zblizka, postać królewny, nimfy 
ozy bogini. Cud natury — mówię oi! Kiedy 
dodam, że byłyśmy wszystkie postrojone, jak  
lalki wystawowe, ona zupełnie nieodpowiednio 
ubrana w czarny, sukienny spacerowy angiel­
ski kostyum, odbijający jak plama atramentu 
od naszych muślinów, falban i koronek, a je ­
dnak zakasowała nas wszystkie — to będziesz

miała pojęcie o jej urodzie. Trudno sobie w y­
obrazić, coby to było, gdyby temu klejnotowi 
dać odpowiednią oprawę. Jeżeli się zjawi w 
Londynie podczas przyszłego sezonu, to dopie­
ro narobi w rzaw y! Lew cudzoziemski, mini­
ster, tragik, wszyscy znikli wobec tej imponu­
jącej milionerki (jest to ta  Austryaozka, która 
odziedziczyła kolosalną fortunę sir Nevylla po 
jpgo śmieroi) N ikt u e widział jej d o tą d ;
był to jej piewszy występ. Musiała to być 
najszczytniejsza chwila w karyerze pani 
B y rd , kiedy tego rajskiego ptaka sohwy-1 
oiła w swoje siała. Zjawiła się późno, na­
turalnie, aby spotęgować w rażenie, wywo­
łane dziedziozką, która odrazu zawładnęła 
całą sytuaoyą. Nie w iem , czy to jej pię­
kność, ozy fortuna spraw iła , ale obie te rze­
czy razem wzięte podziałały na wszystkich 
obecnyoh. ~ ’ <

Zaczęto się zewsząd dobijać o zaszozyt 
przedstawienia się jej. Śledzono każdy jej ruch, 
odezwań e się, a było to dość zabawne, bo w i­
docznie nie była ona nigdy na żadnej ogro­
dowej zabawie, a choć nie wydawała się ani 
onieśmieloną, ani zakłopotaną, ale , wszystko 
dziwiło ją i zastanawiało. Słyszałam, jak  za­
pytała Madzi P arn ie j, dlaczego te sieci rybne 
rozpięte były na traw niku? Czasem znów pod- 
ohodziła do zupełnie nieznanych osób i zapy­
tywała je o to lub owo. Ale kiedy się ma 
ośmdziesiąt tysięcy dochodu, to wszystko jakoś 
uohodzi. Mężozyźui byli pod jej urokiem. S ły­
szałam, jak jakiś wysoki, przystojny, bardzo 
elegancki pan z czarnym wąsem, odezwał się 
do d rug iego : W ięc to jest owa dziedziczka 
Morton H allu? * Głodnym zazdrości będzie jej 
mąż. Na oo tam ten zap y ta ł: Czy z przyozyny 
jej majątku, czy piękaośoi ? Ale nie było oza- 
su na odpowiedź, bo raptem rozległ się stłu­
miony okrzyk. Pani Byrd, która wyrwawszy 
się z pośrodku grupy, rzuciła się na niego jak 
szalona, wołała niegodziwy człowiecza! jak

śmiesz pokazywać się w tyoh stronach, a nie 
być w Collingwood? Co się stało z pańską 
obietnicą ? Tu mężczyzna z czarnym wąsem 
zaczął się tłómaozyó, że udało mu się oswobo­
dzić z jarzma interesów wcześniej niż sądził 
i t. p. Udzieliwszy mu rozgrzeszenia, pani Byrd 
udobruchana, rzekła: A teraz chodź pan, przed­
stawię cię mojej' dziedziczce, Propozyoya ta 
widać bardzo mu przypadła do gustu, bo spie­
sznie udał się za swoją przewodniczką i przez 
resztę wieczoru ani na chwilę nie odstąpił 
młodej , milionerki, za którą szedł cały tłum 
mężczyzn. Jeżeli nie jest z dr*ewa, albo z k a ­
m ienia, to musiało jej s:ę chyba trochę za­
kręcić w głowią ■ Pisałabym o niej bez końoa, 
ale świeca się dopala; muszę iść spać, więc 
żegnam oię i ściskam w pośpiechu.

Twoja
Tegu samego dnia, kiedy list ten wypra­

wiony został na pooztą, E lw ira ze swej strony 
wysłała drugi do oberżystki z pod „Złotego 
Słońoau, polecając jej, aby spakowała i wysłała 
do Anglii resztę rzeczy z Marienhnfu, nie za­
mierza bowiem tak prędko wróoió do GHooke- 
nau. Pisała z Morton Hallu, bo pani Byrd nie 
udało sie przetrzymać jej dłużej u siebie. E l­
wira była podniecona i zdenerwowana, ozuła 
potrzebę samotności, aby zebrać myśli i upo­
rządkować wrażenia, wywołane ową zabawą 
u Dartlandów. Przynajmniej wydało jej się, te  
pragnie samotności, ale teraz, kiedy ją miała, 
nie smakowała w niej, jak  dawniej.

Po ożywionym .pobycie w Oolliugwood, 
Morton Hall wydawał jej się ponurym i pu ­
stym, a po zachwycie, jaki ozytała w wymo­
wnych oczach tylu ludzi, w dniu kiedy posta­
wiła pierwszy swój krok na arenie wielkiego 
świata, kamienne i pełne szacunku spojrzenia 
płatnej służby mroziły ją i męczyły. Usta jej 
zakosztowały kielicha upajających rozkoszy, 
a trucizna zaczynała już przenikać do krwi. 
Czuła, że potrzeba jej więoej jeszcze podniece­

nia, więcej zachwytów, aby zapomnieć o czło­
wieku, który podstępem zdobył jej serce.

W szystko na świecie było fałszem, prze­
wrotnością i zd radą, kiedy jej kuzyn Andrzej 
okazał się fałszywym; ale czyż dlatego nale­
żało gardzić dod&tniemi stronami tego pustego, 
bezmyślnego żyoia? W  przystępie jakiegoś zu- 
ohwalstwa, jakie ją ogarnęło , Elwira postano­
wiła wrzawą świata zgłuszyć ten tępy ból, 
który jej szarpał serce. -

Nie czuła się na siłach spędzić samotnie 
dnia. Doświadczała potrzeby podzielenia się 
z kimś swemi wrażeniami, a w braku innego 
słuchacza wybrała F l^ rę , która zdziwiła się 
bardzo jej odwiedzinami, a bardziej jeszcze nie- 
zwykłem jej podnieceniem i rozmownością.

— Musiałaś spotkać tam wszystkich naszyoh 
sąsiadów — rzekła lady Nevyll, dlatego tylko, 
aby coś powiedzieć, bo opis zabawy nio a nic 
jej nie interesował. Elwira zastała ją  obl oza- 
jąoą w myśli dni do przypuszczalnego powrotu 
Bazy la, wrzesień bowiem już się zbliżał.

— Przypuszczam, że to musieli być sąsiedzi, 
ale taki był gwar i zamieszanie, że nie dosły­
szałam prawie żadnego nazwiska. W każdym 
razie byli to bardzo uprzedzający, bardzo grze­
czni ludzie. N ikt w żyoiu nie okazywał mi 
tyle uprzejmości. , * *

— Cóż dziwnego? — niechętnie przyznała 
Flora. — Stanowisz teraz świetną parfcyę.

— Cóż to znaczy ? - -
— To znaozy — odparła Flora ze zjadli­

wym uśmiechem — ±e kto się z tobą ożeni,
i ten wygra wielki los na loteryi małżeńskiej. 

Czy nie przekonałaś się dotąd, jak  czarodziej- 
Iski wpływ wywierają miliony na mętozyzu?

— Jak  ona to mówi! — myślała w duchu 
E lw ira . z oozyma utkwionemi w jej twarzy 
w milczącem oburzeniu, Jak  gdyby nie była 
poślubiła Andrzeja jedynie dla jego majątku, 
ozem jemu i mnie zwichnęła śyoie !

sa-ę w i n  LUDWIKA STADTMULLERA w e  L w o w i e .
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Znane z znakomitł-j jakości i zupełnie pewne w  transporcie

l a t  is tn ie ją c y

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

Jan Wallach l Syn
Lwów Rynek 33

poleca się.

Tokajskie i Badtńskie
otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstarannie opakowane handel

A L B E R T A  SZKO W R O N A

m

Kantor służbowy
Lwów, Sykstuska 26

poleca wszelką doboroną służbę tak 
męską, jak i żeńską tylko z dobremi 
świadectwami, również oficjalistów  
prywatnych wszelkiej kategoryi.

R O K C E G Z O

<ajtilncjszi n i M n a  w d a  mine-ilaa ziwierająsa r s e n  i ż a t o
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy

anemii, chlorozie, cierpień, morwowych, skórnych, kobiecych, maiarji etc.
Picie wody trwa przez cały rok.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

O - T T  -  8 0 1 . 3
( p r z e d t e m  F r .  U r o z i ń s k i )  

w e  Ł « o w i e ,  u l i c a  S o b i o s a i e g o  1* 7
poleca wszelkie g*tvmki futer, a mianowicie: futra do podróży, paletoty 
męskie i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie­
rze, zarękawki, czapki męskie i damskie kołptki, skóry we wszystkich gatunkach, 
wierichy gotowe co futer"męskich i damskich. — Mate**ye nwjoowNze na 
wierzchy w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znajdują się na

składzie.
~  H  Ceny um iarkowane stułę. — —

Dla PT. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznomi retami.

P ila rz  ekonomiczny zakończoną 
szkołą rolniczą, obznajomiony z praktyką 
gospodarską i mleczarstwem poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod „Fomocniktt poste 
restante Bzeszów.____________________
~C. Il  Urząd pocztowo telegra­
ficzny Lutowiska poszukuje rutynowane­
go ekspedytora lub ekspedytorki.

Ogrodnik, kawaler, laf38, poszukuje 
miejsca od 1 paźdz ernika br. Adres: Jan, 
ogrodnik nad Kamieńcem, Nowy Sącz.

Tylko 50 ct. 2  ciągnienia* Przedostatni tydzień*
Główna wygrana raz 100.000 koron, 2 razy 25.000 koron.

Gotówka 20 procent, potrącenia.
Losy w js t i i j  juD iim zeaij

k fc r a i  15 września 18^3
f J O  O U  22 października 1698.

Polecają: Kita i Stoff, M. Jonasz, Rormann i Feigenbaam, Gustaw Ma*, 
Sokal i Ulitn, Aug. bchellenberg i Syn, Jafeób Stroń.

Kam ienica nowa i stary domek 
w podwórzu, bardzo rentowne, tanio pod 
dogodnymi waran tzmi do sprzedania. Wia­
domość : Linków na, ul. Podzamcze 7.

Przy stacji kolei w Łańcucie jest 
do wydzierżawienia nowo postawiona au- 
iterya, z komfortem urządzona, z lodownią, 
wodociągami etc. w parku zamkniętym. 
Ustne "lub pisemne oferty wnosić należy 
do zarządu dóbr w Łańcucie.___________

Miód najczystszy, sławny z pasiek po­
dolskich wysyła w 5-kiiowych bUszankach 
z opłaconą pocztą za zł. 3 10 Jan Wodyń- 
ski, aptekarz w upb młynie.____________

Opieka rotuicielsiui, pomoc naukowa, 
całe utrzymanie 2 -4  studentom. Zgłosze­
nia Dyrekcya gimnazyum Franciszka.

Zarząd dóbr B *  rtuiki, ~ poczta
pełnej

małe używany lekki

2 0 0  p a r c e l  b u d o w la n y  e h
położonyoh w najpiękniejszej i najzdrowszej dzielnicy miasta, 

w przedłużeniu ulfcSadowniokiej na Nowym Swieoie
m i  V*- —

w oeniegodpSO do 1.000 zł.
Bliższa wiadomość u właśoioiela willi ul. 29 listopada 

L 31, lab na miejson oodziennie w godzinaoh od 8—10 rano
i od 3—5 po południu.

NeuczycUJka, wszechstronnie wykształco­
na poszukuje posady. Adies ithin, po­

ste resiante, Lwów.   !
praktyczny (od 15 l*tj sumienny i zapo- 
■ bieghwy administrator pizyjmie 
w zarząd kilka realności we Lwo«ie. Ł a­
ska** zgŁsze ia de biura Plohna dia 
Zarzadu r«a*neści we Lwowie1.

w miejscu ma na sprzedaż prosięta pełnej 
krwi Yorkshire
faetonik.

w a n n y długie
po zł. 15'— i 16—• Nasiadowe pj zł. 6*5 ✓ 
i 7ńO. Klozecy pokojowe po zł. 8óo, 
17*—# 2 / — i poleca f l o i r
fh irz ą i to w s k i  handel aelaany we Lwo­
wie plac Kapitalny 1.1. (naprzeciw katedry).

przez lekarskie powagi polecona 
najlepszy środek pożywienia dla dzieci 

^Ą najlepszy dodatek dla mleka
CL najlepszy środek dietetyczny diadziaci chirych na kiszki i żołądek 

Do nabycia w aptekach I drogueryauh w puszkach po 45 kr. I I złr. 
f i .  K d f e k o ,  W i c u  VI|2 Stampergasse Nr. 44|46.

I

G łó w n y  s k ł a d  wszelkiego rodząju 
powozów, tarantasów, wózki wegwrskie, 
sanki newe, j&koteż używaće poleca Jt«
N a hm po cenach najumiarkowańszych, tu­
dzież przyjmuje powozy na skład lub w 
komis. Lwów, ul. Szpitalna L 28.

K ie r o w n ik  kopalń nefty, z chlu- 
bnemi świadectwami i kilnuietnią prakty­
ką poszukąje posady. Zgłoszenia po<te- 
restante:

P o m ie s z k a n ła  e le g a n c k ie  ulica
św. Zofii L 10: 4, 3 pokoje, nyże, kuchnie.

Donoszę uprzejmie, że moją praco­
wnię sukien damskich pod firmą Kosalia 
Boordon przeniosłam na ul. Zimorowicza
liczba 3.____________________________
|Jaucsycielk« poszukuje w śródmieściu
■ * pokoju z wiktem a inteligentnej rodzi- 
ny. Adres: Terre, poste resUnte, Lwów._

UgroJnik uzdolnioay w prowadzenia i w 
zaprowadzeniu ogrodów spacerowo kwia­

towych, owocowych, w kul terowaniu szkó­
łek, tudzież w pielęgnowaniu iodin wo- 
góle szklą niowych, w forsowania jarzyn, 
aspektów, w dekorowania gatonów itp. 
tUra się o posadę odpowieanią, Wiado­
mość pod literami T, J. poste restante 
Sambor.
I ekcyi francuskiego i koowtr.acyi w se- 

branych kółkach udzielam, Adres: Biu- 
ro gazet Olssew&kiego.
l A S d \D A T I H  zawodu nauczyciel- 

skiego, pragnące przygotować się do egza­
minu dojrzałości w c ią g u  Je d n e g o  
roku szkolnego, zechcą sie zgłosić: ^wow,
ni. Klonowicza 1. 8. U piętro drzwi 6.

RO D Z IC E  pragnący przygotować ̂ córki 
p r y w a tn ie  do e g z a m iu n  do i 

rza ło Ń ci, zechcą się zgłosić; Lnów, ul 
Klonowicza )- S, U piętro, drzwi 6.

Poszukuje nauczycielki na wieś. Buko
wakat kickiewiczaja___________ _

Praktykant gonelmczy, z dwukompominą
■ praktyką poszukuje miejsca dla dal­
szej praktyai. Łaskawe zgłoszenia pod li­
terami 8. R. peste restante Lwów.______

Pomieszkania tanie i eleganckie, dwa lub 
trzy pokoje, z kuchnią, piwnicą, stry­

chem, studnią i windą w dwupiątrowjm 
domu przy ulioy Lenartowiciz 8, obok re- 
mizyJbramwąjujsLktrycznego do wynajęciu_____________

ŹAdAltor ^powi#d«Alay • W*@ł«9

K u r s  d la  a D l t u r y e u t ó w
a k a d e m ii  h a n d lo w e j w  G ra e u .
Jednoro;*zny kurs nauk kupieckich dla tych, którzy pokończyli szkoły średnie, 
i albo pragną się zwrócić do zawoJu kupiec kiego albo równocześnie % nauka­
mi wyższymi i te karsa odbywać pragną. Wyjaśnień dokładnych udzieli

Dyrekcya akademii handloMej w Gracu.
A. E. v. Schmidt, dyrektor

Spół&a wydawnit za polska w  Krakowie
poleca świeżo wydaną broszurę

Rozmyślania polityczne
próbę programu pod rządem rosyjskim

prasesfc F. A.
C e n a  z p r z e s y łk ą  5 5  c t.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

H a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  I w in a
E D M U N D A  H I E D L . A

we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y  o smaru czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pocztowej 4*1* kilogr. w woreczku. 
Portorico . B . z ł r .  9.— pół kg. słr. —.90
Ouka gruboziarnista , • * 9.50
Ceylon zielona . . n 10.—

„ a przednia . * 10.40
fi „ gruboziarnista . » 10.75
„ „ perłowa . » 10.75

Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 
Jawa złota . . „ 10.76

IJwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy ghtunki mieszane, wów 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.

Opakowanie nie liczy się,
Zamówienia i  prowincji załatwia się odwrotną pocztą.

- 9 6

104
1 08 
1.08 
1 08 
1.08

Wina wigierskie
białe i czerwone, odieżałe i umie- 
jęuue konserwowane w buteiaack 

po Ot- 50, 60, 7o, 80 i i  j&łr. 
poleca firma

Jan Muszyński
L n ó w ,  B y n e k  4 0 ,

Jśief \ V.
wjłączoy skład 

i pracownia 
k o łd e r  i m a te r a c ó w  
we Lwowie, Kopernika 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczam że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze- 
uaje własnego wyrobu kołdry i mate­
race tylko u siebie we własnym skle­
pie przy ui, K pernik* 1 5 Kołdry
duże i na wełnie owczej od 3*60 w ka­
żdej cenie do zł. 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże i na wełoie owczej od 
ił. 10 60 począwszy. JMaternce czysto 
włókienne od zł. 12*60 w każdej cenie 
do zł. 30. Fonuszki włosianna i z pie­
rza, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
więc na zimę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub " materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, u). Kopernika I. 5 pod firmą:

' Józef ttchuster.

f h r e s t e n s a

„Zyto ohrzym  e u
Już n e ma d ożyzny
~ ponieważ w znanym z taniości 

handlu korzennym

Leonard4 SniecKieKu(K lesenroggen)
poleca zarząd dóbr Korsayłówka p. i stacya 
Bogdanówka z workiam po zł. 7*20 *a 100 W9 L^owi*, przy -uliey Batorego liczba 2 
klg. netto. Zyto bard-o plenne, kłosy ol- p^wie wszy*tkie artykuły znacznie pota»

brzymie

K R E D A .
Pragnący nabywać

K R E D Ę  CHEŁM SKĄ
wagonami z pierwszej ręki, raczą cię sgla- 
sz»ć listownie do właściciela ma:ąrka i 
kopalni kredy pod wskazanym adresem :
Gustaw Smorczewskt, prze* Kr*- * w n»jlepszyrh g*tunk*ch, równi.ż
kńw. Warszawę, CheJm lubelski w Anto- P0 nainizszych cenach. ...........................-

i L u r n  r d o ^ k a mi ta wódka 
koniak zastępuj ąoa

niały:
pół kilo maki pszennej rąjpiekn. 00 10 ct. 
„ „ ■ bardzo ładntjv I , 9 #
n „ masła do pntraw. solonego 42 „
n n , stołowego zkw.śmietiny 56 „
„ n n deser, z słodk śmietanki 68 t

n „ smalcu węgierskiego 38 „
Kawa, herhata, czekolada

Farby pokostowe
Farby na dachy
KARBOLINEUM.
Ter pogazowy i drzewny.
Tektur  ̂ do pokrywania dachów.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, 

Tarby suche fasadowe i cemen­
towa.

Kwas karbolowy.
Wapno karbolowe

polecają najtaniej

Friedrich i oeacook* n
Lwów u l  Hetmańska l  4

zdrowotni zupełnie 
zawsze na sahdzie 1 *■

Upraszając o> liczne odwiedziny kreślę 
sie z poważaniem L e o n a rd  S o le c k i.

H B K B a T A
fcm»

Zarząd ogrodu WPant Tadeusza z
Lutrowie Wiktora w St. Andrea przy 
Gorycyi poczta Gorizia (Góra) wysył* 
franco de każdej stacyi pocztowej za po* 
braniem 5 zł. w. a. dwie palmy so> 
anowe, pięcioletnie, w wazonach, zdrowe, 
si;ne. doskonale zakorzenione, wiec szcze 
gólnie zdatne do dalszego hodowania, mia­
nowicie Pbóaisy wysokości około 1 metra 
i Chamorops ex *elsa lub Coryppa australis 
z 6 do 8 wachUrzami,

rzecz, w iści 4 c> ińska przez 
Eosyę sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 wyśmie­
nite gatunki Pakiet 

125 gramów :
Nektar książęcy ct. 55 
Perła Chin ct. 75
Bukiet królewski zł. 1 — 
Kwiat cesarski zł 1 25

Także wyborny B U M  
i wyśmienity K O N IA K  
prawdziwy francuski w 8 
gatunkach.

Kazimieiz Lewicki
Lwów, ul Trybunalska.

i

Rękawiczki
prawdziwe „ V ic ti) r ia ,Ł, znane 
z dobrooi, gatunku i kroju,_ m ę ­
s k ie  i  d am n k ie , podwójnie ste- 
bnowane na 4 agrafy po zŁ 1 50 

. poleca
Górski i Szydłowski
LWÓW? BiSC M&ryscli 8 ro^HtjlMnsiÓGj). dziartaw^ą apteki w Krośnie.

Ogłuszenie!
r

Oświadczam, że za matkę moją 
M aryę P ik o w ą , iadnyoh dłu­
gów nie pł&oę, zobowiązań moral­
nych lub materyalnyoh nie przyj­
muję, jakoteż za płynąoe z niol 
skutki nie odpowiadam.

Franciszek Pik

J iąg ieU oń iha  93*

Przeprowadzenia
* patwtowaayoh, «diyląląc7C» jowaabf 
opakowali*, woaach iąd*« In o r iw  
toh ii, tfrogą kołową I w m le jM a

P l s a ź T T a  u s m a n s
I-sze lwowskie

FOTO-PLASTIROI
od 8 do 11 września są do widzenia

GÓRY O L B R Z Y M IE  
i PO W Ó DŹ z p. : 1897.
Wstęp lO oentów.

Do bajcowania pszenicy
polecamy

Siarczan miedzi
i  B a j c ę  D u p u y ’»

w pakietach a opisem użycia,

FRiEDrtlCH i BćACOC»
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.

(Obok cukierni Wgo Groś3Ź)»

Artor sźCłs«n
l (SYlftlUSZ)

Lwów, ulica Zuaaratynowtka I. |> 
(dom w łasny) ulica T ściegi M1J1 

liczbu Z i
poleca w yborna  k a w y  w prost i 
A m eryki pół k ilo  od 75 ot. Na)1 
epswe h e rb a ty  pół k ilo  od 1.60. 
k o n td k  k u racy jn y  od 1.80 bm . 
■tajlepaay B ts« *  o4 1.80 1 1
Kakao holenderskie pól ki. 1 9C.

ważne dia szkół!
Lakier matowy do tablic,
Farbę czerwoną do llnij,
Gąbki do tablic,
Atrament sznolny,
Wszelkie farby i przybory do 

malowania I rysowania
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul Hetmańska I. 4

obok e ukiomiWgo Grossa.

plamy aa cwany i iaae aiecayatożd 
skóry saikaą już po 7 dalach zupełnie 
i aie wrócą wiecej po użyciu Dra 
f h i i t o t t a  znakomitej aieeikodliwej 
im b o a r e o ie ^  Prawdziwe trlko 
w deloao-pakowaaydb sldkaek zaklaa 

ayck po 80 ct.
Skład główay dla LWOWA: Aptake 

od srebrnym orłem X* R n o k e r a  
w KRAKOWIE: apteka W . R e d y ­
k i  l a p L  E* H e U e ra , L e e a a  
Mml l i c  cm i. w R r « 4  s i k

N
•w oS cl w p a r a a o lk a c h ,  
fc a p e ln e z a d i, b io s a c h , 
rąkawlcikaek, w ela­
n a c h , w a ta ż k a c h  l  ks> 

r . n k a o b  je  sadahriająco aitkiok os- 
aach- Maison d e  N o n T s a ts i  

Madame Bertha Fiedler. 
Lwdw, slas Kajłtnlsr 1 U.

Także i na raty
d y eu r, fottyory, flraaki, ohodaUd, 
kołdry watownsa, kap, aa stoły i aa 
tółka«  składiis dywaaow -Aa Łosrn* 
Lwów sl. Syksnska 6 (Pasa! Haaa- 

0- Na yrowłacyf wysyła stą eo> 
alW traSto I (raako

 j d o w ie s ie n ie .
< Biuro techniczne 

rządownie autoryzowanego geometry 
, cywilnego
M ieczysław a H a u s e r a  

znajdnje sie obecnie przy ul. Batorego 1. 6.
W zakres czynności autoryzowanego 

geometry cywilnego wchodzą następujące 
czynności:

Podział pól i lasów na sekeye * uregu­
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy­
dzielali* przy podziałach familijnych, in­
formacje w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku i  tabulą, a ewidencyą i 
z opodztkowaniem stojące, sporządzenie 

planów sytuacyjnych i t. d.
Wymienione czjnnośdi wykonują się 

w możliwie najkrótszym czasie i za umiar-
kowanem wynagro<i»enlem. 1

Pora nazakupno!
Węży parcianych dc sikawek, 
Węź, gumowych ssących, 
Konewek do gaszenia ognia, 
Sikawki, „Hydronety“

. itp. itp.
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1.4.

obok cukierni Wgo Grossa.
WjSBSMśSaBĄlU

- T w m m r
■ f i  a  H U *  . - I i f

i ł W. II|s4 riH  
H t » :  s l r c h l s l
a S j s  I
§ i  f i l  i
9 O 5  Z ' m
•  i  -

8 s 9 - ó s & - i i “ ^a  .  ^  s  !>>■mpw*
C O N G O  N p .  I .

ZN AKOMITA H E R B A T A  
■ pół kilo i ł .  1-90 

poleca

109 lat istniejący mad nernaty

FRYDERYKA RSHURUTRA
Lwów, Rjnek 1. 45. 

Oenniki na żądanie. 
Opakowania nie zaliozam.

PEWNY ŚRODEK 
d l a  ry c h łe g o  I z u p e łn e g o  

wyleczenia
H E M O R O I D Ó W

za pomocą
Maści i pigułak Dra Lebel

w Paryżu. 4
We Lwowie w aptekach PP. Mikolaec^ 

Wewiórzkieto Khrbara 1 Buekegą,

P»plw p feteryk! nisłkóWiWuli w Bittoj, D n ź i r a i a  u r ,  S t. WamimteSpń teu  k a m  A w w d « s W. Hoduk,


